
-,,lunochoda" 
w Warszawie 

CAF - La.ngda - t·elefoto 

W warszawskim Muzeum Tech­
nik\ NOT w Pałacu Kultury 
i Nauki „wylądował" radziec­
ki pojazd księżycowy „Luno­
chod". Jest to oczywiście mo­
del księżycowego laboratorium, 
które na srebrnym globie wy­
konuje aktualnie niezwykle 
cenne badania naukowe. 

Model „Lunochoda" jest głów­
nym eksponatem wystawy o­
twartej 5 bm. w Muzeum Tech­
niki. Zorganizowano ją stara­
niem Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej , ZG NOT oraz Pol­
skiego Towarzystwa Astronau 
tycznego. Ekspozycja przypomi­
na kolejne etapy radzieckiego 
podboju kosmosu, które dopro­
wadziły do ulokowania na Ks1ę­
życu laboratorium naukowego. 
Przygotowano również zestaw 
filmów naukowych obrazują­
cy ch czynności wykonywane 
przez „Lunochoda" na Księty-1 
CU, 

Fragment wystawy poświęco­
no bohaterskiej załoc;ize statku 
kosmicznego „Sojuz 11" • . 
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Dvskusia nart raoortPm w sorawiP miasta 

Krok naprzód 
Jak pows-zechnie w Lodzi wiadomo, od marca działa po­

wołana zarządzeniem prezesa Rady Ministrów, Komisja do 
spraw Opracowania Założeń Dalszego Rozwoju I Moderni­
zacji m. Lodzi, Przy wspóludzlale poszczególnych resortów 
I władz terenowych komisja ta dokonała oceny dotychcza­
sowego rozwoju mias-ta oraz określ!Ja zakres potrzeb i nie­
zbędne środki na Ich realizację, 

O dotychczasowym r=woJu 
miasta pisać dzi.siaj nie będzie­
my, jako że spra.wy te znamy 
aż nadto dobrze. O określeniu 
potrzeb i niezbędnych środków 
na lch real\.zację nie możemy 
dzisiaj jeszcze konkretnie pi­
sać, Jako że· na wcw.rajszym 
posied'2leniu komlsjJ.. na którym 
po<! dyskusję poddano redakcję 
raportu, okazało się, że ki.tka 
spraw, mn·lejs.zych i więk­
szych, wymaga nie tylko uścl­
ś!enla, ale w niektórych wy­
pa.dkach powzlęoia nowych de­
cyzji. Na wczorajszym posle­
d.zeniu komisja, której prze­
wC>dn.i.czyl wlcep.rzewodniozący 

Ra.dy MinLstrów E. Szyr, w któ­
rej ud.ział w.zięLi m. i.n. sekretarze 
KL i KW PZPR K. Lukaszewskl 
i F. Kodemski, Pl"zeW'Od.nkzący 
prezydiów RN m. Lodzi i wo­
jewództwa - J. Lorens i ci: 
Sadowski, z-ca kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KC - W, 
Cymbała, z-ca przew<>diniczące­
go Komisji Planowa.n.ja przy 
Ra<lzle Mi.ni.strów - J. Ols.zew­
ski o.raoz p!"zedstawiciele mini­
s tersbW - Przemysłu Le~kiego, 
Maszynowego, Chemlcwego, 
Budowniotwa, Gospo<la1rki Ko­
munalnej, zleciła p<>szczegol­
nym resort<>m opracowanie a­
neksów do rap<>rtu. 

na spra.wach, kltóre wzbudizd.ly 
największe wątpliwości. Mini­
sterstwo Pn:emyslu Ma5"lyno­
wego nie do końca przeanall­
zowalo sprawy r0<zbudowy „E­
lesteru", prop<>nując rozp<>czę­
cle robót w 1974 r., wbrew u­
zasadnionym żądaniom władz 
łódzkich, dążącNch do zapo.cząt-

(Dalszy oiąg n a str. 2) 

w Złotych 

Londyn pozyt1wnie ocenia 
propozycje patriotów wietnamskich 

MaJą 0111e być gotowe w cią­
gu kll•ku dni, gdyż jeszcze w 
p \erwMej pC>lowle l.ipca raport 
w sprawie naszego miasta zo­
stanie wzięty „na warsz..tat" 
na•jwyższych wła.dz partyjnych 
i rządowych, 

Trzy . res<>rty - maszymowy, 
chemia i komu.nikacja te 
wlaśnJe, którym .polecono opra­
cowa.n le dodatkowych aaleksów, 
ustawily się - jak wyni.ka z 
materiałów i g!osów w dyskusji 
- tyłem do spraw lódzk:lich. 
Dla prz; kia.du za·~rzymamy FJę 

Propozycje patriotów wiet-
namskich przedłożone w Pary­
żu zostały odnotowane z wn)­
kl\wą uwagą w Londynie. w 
sto\icy W. Brytanii można spot­
kać nieodosobnione opinie, że 
propozycje te są dobrze wy­
ważone w czasie i mogą wy­
wrzeć lstotny wpływ na dalszy 
przebleg wydarzeń w konflik­
cie militarnym 1 na polu bata­
W dyplomatycz,nej. 

W komentarzach poważnej 

prasy brytyjskiej nowa Inicja­
tywa Północy - w kontekście 
rezultatów niedawnego głoso­
wania za wycofaniem się 1 
Wietnamu w senacie amery­
kańskim - stanowi „Uwerturę 
pokojową" („Scotsman") czy 
też „Promień pokojowej na­
dziel0 (i,The Guardian"). „Ti­
mes" w tytule swego komenta­
rza redakcyjnego formułuje po­
gląd, że teraz kolej na odpo­
wiedt Nlx<>na. 

* Niż uslqpll na wschód * Straty w rolniclwie 

W reszcie wyż i słońce 
Lalo jak z cebra przez wte le 

dni. Na Dolnym Sląsku gór­
skie dopływy Odry wystąpiły z 
brzegów i zalaly niżej po~o­

żone miejscowości. Stan pogo­
towia przeciwpowodziowego o­
głoszono również na Podkarpa­
ciu. Na szczęście . do powodzi 
w tym rejonie nie doszło. Niż 
ustąpił na wschód a z mm 
deszcze I ulewy. Rolnictwo jed­
nak odczuło pQważnie deszczo­
wy okres. W wielu rejonach 
pod wpływem silnej ulewy zbo­
ża wyległy, oo utrucLni lch 
sprzęt. Cala zachodnia polowa 
kraju ma nadmiar wilgocl w 
glebie, co sprzyja chorobom 
wirusowym r'oś!ln, zarazie 

Odznaczenia 
dla rannych 
z Czechowic 

I bm. przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Bielsku-Białej wrę­
czył odznaczenia czterem naj­
ciężej rannym w czasie poża­
ru w czechowickiej rafinerii, 
którzy przebywają w Szpitalu 
Miejskim nr 1 w Bielsku. 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorował 
Wilhelma Budniaka - nau.:!ZY­
ciela z Czechowic, Otto Jana -
strażaka z zakładów azotowych 
z Chorzowa i żołnierza Wiesia­
wa Marka, a Złotym KrzY­
zem Zasługi Artura Smólskie­
go - pracownika Olsztyńskich 
Zakładów Opon Samochodo­
wych. 

ziemniaczanej I lnnyrq szkodni­
kom upraw. żniwa, które po­
winny się już zacząć - będą 
opóźnione. Spiętrzą się zno'w 
roboty polowe przy wielkie!:\ 
żniwach, jeżeli pogoda nie u· 
stabll!zuje s.ię t nie zantkn~ 
deszcze. 

Jednak na mapach pogody 
widać szanse poprawy'. Od za­
chodu 1 pólno<:Y wyrasta wyż 
atmosferyczny, a z nim ładna, 
slonecz.na, choć niezb.Yt ciepła 
pogoda. Cyrkulacja będzie bo­
wiem nadal północna lub pOl­
nocno-zachodnia. Jeżeli znow 
nic się nie zmieni, czeka nas 
kilka dni ładnej pogody. 

Na terenach wczasowycn -
najlepsza pogoda będzie nad 
m<>rzem, najwięcej słońca, ale 

· temperatura nie za wysoKa. 
Również na Mazurach będzie 
nleźle - dłuższe okresy sto­
necznej pogody, ale z kłębia­
stymi chmurami i możllwością 
przelotnych opadów. Najgorzej 
początkowo będzie w górach, z 
tym, że w Karkonoszach nastą­
pi najprędzej poprawa, a na 
końcu dobra pogoda zjawi się 

w Bieszczadach. 

Ośrotlki partyzanckie w reionie Dżerasz 
otoczone przez wojska królewskie 

W zrost napię~ia w Jordanii 
21 donlesieri napływających 

z Jordanu wynika, że sytuacja 
. w kraju poważnie się zaostrzy­
ła w związku z nowym kryzy­
sem narastającym między wła­
dzami jordańskiml i partyzan­
tami palestyńskiml. Rzecznik 
dowództwa naczelnego pale­
styńskich sil zbrojnych ocenił 
Jako poważną, a nawet kry­
tyczną sytuację w północnej 
częścl Jordanii, gdzie wszystkie 
bazy fedainów są ostrzeliwane 
od trzech dni przez sity jor­
dańskie. 

Rzecznik podał, te wojska 
Jordańskie atakują wszystkie 
ośrodki partyzanckie w sekto­
rze Dżerasz l Ajlun w odległa• 
ści około 40 km na północ od 
Ammanu oraz obóz ·uchodżców 
palestyńskich w Gazie w tej 

samej ezę§cl kraju. Wszystkie 
drogi wiodące do Dżerasz I 
Ajlun zostały zamknięte, a 
obóz w Gazie Jest całkowicie 
otoczony. Do tego rejonu wy­
siane zostały dodatkowe J.JO­
silki wojsk jordańskich. Wła­
dze zmusiły w poniedziałek 
rano mieszkańców wsi Sakeb, 
Reimone I Ketteh, położonych 
między Dżerasz 1 Ajlun, do 
opuszczenia tych miejscowości. 

. Obecnie stacjonują tam jedno­
stki Jordańskie. Rzecznik pa­
lestyński stwierdził, lż ruchy 
wojsk królew!Jclch <>raz infor­
macje, jakie posiada dowódz­
two palestyńskie świadczą wy­
ratn!e o tym, że władze jor­
dańskie przygoto\\'.uJą się do 
nowego ataku na partyzantów. 

Węgiel czeka na nabywców 
Składy opalowe dysponuJI\ o­

becnie pokaźnymi ilościami wę­
gla. Większość klientów odkła­
da jednak zakupy na później­
sze miesiące, co poważnie kom­
plikuje pracę transportu I do­
pływ dalszych partii węgla ze 
Sląska. Najmniej sprzedaje się 
obecnie węgla w Warszawie, a 
niewiele lepsza jest sytuacja 
również w Innych dużych mia­
stach. 

Jak poinformowano w Mini· 

1tentwle Handlu Wewnętrzne­
go, w składach opalowycb w 
całym kraju można w lipcu I 
sierpniu jednorazowo zakupić 
pełną całoroczną ilość "węgla, 
a na dostawę do domu nie 
czeka się dlu.żej ni:!: 2-3 dni. 

Istotnym udogodnieniem dla 
nabywców jest możliwość OPla­
canla należności za węgiel tzw. 
czekami uprawnienia, które 
wYd11wane są za pośrednic­
twem rad zakładowych w mlej-
1cach pracy. 

Mimo stałych zawiadomied I 
monitów, opieszale podchodzą 
do zakupów węgla również 
szkoły, szpitale, urzędy i Insty­
tucje, posladające przystosowa­
ne do tego opalu kotłownie. 

Pre:Zydent 

Pompidou 
w Bonn 

Jak poinformował dyrektor 
szpitala dr Zygmunt Wodecki 
- widoczna poprawa nastąpiła 
w stanie zdrowia A. Smólskie­
go. Natomiast stan zdrowia W. 
Budn ooka, o. Jana J w. Marka 
;jest nadal ciężlr.1. 

A tak bylo jeszcze w sobotę 

W ponlędzialek przybył do 
Niemiecldej Republiki Federal­
nej z dwudn iową wizytą, pre­
zydent Francji Georges Pom­
pidou w celu przeprowadzenia 
rozmów z kanclerzem Brand­
tem na temat spraw europej­
sldch, głównie problemów 
związanych z dalszym rozsze­
rzeniem wspólnego rynku oraz 
problemów francusko-zachotl­
nioniem ieckich rozbieżności na 
temat kwestii walutowych, Foto< lio, Olejnlc.za~ 

Na prak tyezne korzyści 

trzeba będzie poczekać 

Prof. Kazimierz Dux 
o odkryciu w Houston 

Jak wynika z doniesień prasowych, uczeni 
Houston wyizolowali po raz pierwszy w świecie 

amerykańscy ł 
wirusa wywolu-

jącego raka u człowieka. 
O skomentowanie tego wydarzenia 

do wybitnego polskiego specJali sty, 
nowotworów Instytutu Onkologii w 
mierza Duxa. 

dziennikarz PAP zwrócił sję 
kierownika zakładu biologii 

Warszawie - prof. dr Kazi-

- o wyizolowaniu wirusa do­
wiedziałem się z informacji 
prasowych, trudno więc o szer­
szy komentarz. Wydaje się jed­
nak, lż nie należy przeceniać 
wagi tego faktu. Odkrycia, ja­
kiego dokonali uczeni amery­
kańscy od dawna się spodzie­

jeszcze jeden krok na drodze 
wiodącej do poznania przyczyn 
wywołujących raka. Nie moż. 
na jednak już teraz w:ązać te­
go faktu z praktycznymi ko­
rzyściami, jakkolwiek w przy­
szłości korzyści taklch można 
oczeklwać. 

waliśmy. Oczekiwaliśmy go la-1,.----------------­
da dzień i nie stanowi ono dla 
nas zaskoczenia. Wyizolowanie 
wirusa wywołującego raka 
u człowieka zostało poprze­
dzone i nir:Jako przygotowane 
serią J:cznych odkryć, poprze­
dzających to wydarzenie. Pro­
blemy te są bowiem przedmio­
tem szerokich i niezwykle 
wnikliwych badań prowadzo­
nych w zakladach naukowych 
na całym świecie. 

Wlrus wywołujący · raka 
u zwierząt został już wielokrot­
nie wyizolowany. W przypadku 
człowieka jest to sprawa znacz-
nie trudniejsza i bardziej 
skomplikowana. Wylzolowanle 
wirusa raka u człowieka sta­
nowi niewątpliwie bardzo 
ważny_ moment dla dalszego 
ro zwoiu l badań nad etiologią 

nowotworów. Osiągnięty został 

Piaskach 

Piękna pog,oda I architektura 
miejscowości wypoczynkowych 
nad l\1orzem Czarnym pn:yc1ą­
gają co roku do Bułgarii tysiące 
zagranicznych turystów. 

N/z: nowoczesne hotele i pen­
sjonaty w Albenie, nowym o­
środku niedaleloo Zlotycłl Pla­
sków, 

CAP' - BTA 

Rybacy z Darłowa 
uratowali 

radzieckich lotników 
I bm. na uroozystym 'Ze~a-

1111lu zalogJ przedsiębi01rstwa ry­
backiego „Kuter" w Da·rlowle 
w.icea.ctmoral Ludwik Ja.nozy5"lyn 
w imLentu ma.rsza~ka Zwią,z.ku 
Radzieckiego - Iwana Ja.ku­
b<>wskiego wręczył 10 rybakom 
z kutrów „DAR-70" i „DAR-61" 
złote zegarki za urat<>wa.nie na 
Baltylm dwóch lobników ra­
d.zieo.kich. 

Prot dr S. Skwarczvńs~a 
członkiem 

koresoondentem PAN 

Posiedzenie 
Rady Państwa 

Na posiedzeniu w dniu 5 bm. 
Rada Państwa rozpatrzyła 
I przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie Prokuratora General­
nego PRL i informację pierw. 
szego prezesa Sądu Najwyższe­
go o działalności Prokuratury 
i Sądu Najwyższego w 1970 r. 

Rada Państwa zatwlerdzlla 
dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii Nauk 
wybór 29 czl<>nków korespon­
dentów oraz 11 czh>nków za· 
granicznych PAN. Między In­
nymi, członkiem koresponden­
tem Polskiej Akademii Nauk 
została Stefania Skwarczyńska 
- profesor zwyczajny, kierow­
nik katedry teorii literatury 
teatru I filmu na Uniwersyte­
cie Lódzkim. 

Ponadto Rada 
uwzgtędnlla prośby 31 
nadanie obywatelstwa 
10. 

Państwa 
osób o 
polskie• 

Dził przybywa 
do Warszawy 

min. C. Manescu 
Dziś przybędzie do War• 

szawy z oficjalqą wizytą przy­
jaźni minlster spraw zagra­
nicznyeh Socjalistycznej Repu­
bllkl Rumunll Cornellu 
Manescu. Będzie to pierwsza 
wizyta w okresie powojennym 
szefa resortu spraw zagranicz~ 
nych Rumunii w Polsce. 

Wybierali „wolność" 
via Jugosławia 
Władze Jugosłowiańskie Jine- . 

kazały polskim organom ściga­

nia 15 <>sób, które - przebYWa• 
jąc czasowo w Jugosławii 

usiłowały nielegalnie przekro­
czyć granicę do Włoch i AU• 
strii. 

Wydanie nastąpiło po orze­
czeniu kar przez sądy Socja­
listyoznej Federacyjnej Repu• 
bliki Jug<>slawii zgodnie z obo• 
wiązującym ustawodawstwem. 

Przeciwko winnym prowadzo• 
ne jest p<>stępowanie karne. 

24 .· ł!oclziny 
SZTOKHOLM. Proces moróer­

có w ambasadora Jugosławii 
w Szwecji Vladimira Rolovica, 
zakończył się w poniedziałek 
rano w Pałacu Sprawiedliwości 
w Sztokholmie. Wyrok ma być 
ogłoszony 14 lipca br. 

BONN. Partia Unia Chnześci­
jańsko - Demokra.tyo2ma odrzu­
ciła projekt zawa.rcia soju&z.u 
wyborczeg<> z part.tą Deutscne 
Union. 

RZYM. w Wa.tyka.nie poda;no 
do wiadomo.ści, . że 54-letnia 
Taddea Kelly, za.'lron.nica ame­
rykańska, zoo.ta.la mia.nowa.na 
&zetem jednego z urzędów ad­
ministracji wa.tyl<ańskiej. Jest 
to pierwsza kobieta, która <>b­
jęla tak wyso,k.ie stalll<>Wis·kio w 
Watykanie. 

LONDYN. w Bagdadzie po­
dano oficjalnie do wiadomości 
że władze irackie nakazały 
dwom brytyjskim dyplomatom 
opuścić terytorium swego kra­
ju w przeciągu 24 godzin. Są 
to: brytyjslci attache lotniczy 
H. Harrison i I sekretarz am­
basady G. Rawlinson. 

KAlll. Rzecznik organizacji 

Al Fatah w Damaszku zdemen­
tował kategorycznie informacje, 
ze do portu w Latakii (Syria) 

.wpłynął statek z dużym ładun­
kiem broni i sprzętu wojsko­
wego z ChRL, przeznaczonym 
dla organizacji. 

MOSKWA. Według doniesień 
z Teheranu, szach Iranu wy­
dal dekret, na mocy którego 
trzem budującym si<: w kraju 
szkołom zostaną nadane imiona 
tragicznie zmarłych kosmo• 
nautów radzieckich. 

MOSKWA. w poniedzi>ilek 
rozpoczęły się rozmowy mię­
dzy ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyką 
i włoskim ministrem spraw za­
granioznych Aldo Moro. w 
przyjacielskiej atmosferze omó­
wiono aktualne problemy eu­
ropejskle, stanowlące przed­
m:ot ob<>pólnego zainteresowa­
nia. 

PEKIN. Premier Chińskiej 
Republlkl Ludowej, Czou En­
lai przeprowadził w ponie­
działek rozmowę z przywódcą 
australlsklej partii pracy, 
Edwardem Gougn Whltlamem 
który bawi i wiz:Yt<l w chru.; 



Nader uroczyste przY'jęcie, niecodzienna oprawa, ser­
deczne urodzinowe gesty ze strony zachodnionie­
mieckich gospodarzy i obszerniejszy niż poprzed­
ni wachlarz tematów rozmów cechują rozpo-

cz.ęte wczoraj, w poniedziałek spotkanie paryska-bońskie. 
Nie tylko lampka wina wychylona na pokładzie stalku 
Lorelei na Renie dla uczc21enia 60-lecfa urodzin prezydenta 
Pompidou, ale i artykuły prasowe poprzedzające długą 
rozmowę prowadzoną w czilery oczy między bońskim kan­
clerzem a prezydentem Fra.ocji, podkreślały fakt utrzyma­
nia przyjaznych i serdecznY'Ch wręcz więzi między Bonn 
i Paryżem. Mniejszą rolę w czasie obecnego lipcowego 
spotkania odegrają sprawy bilateralnej współpracy fran­
cusko-NRF-owskiej, która - jak oświadczy! kanclerz Brandt 
w przededniu spotkania - nie przysparza poważniejszych 
problemów. W prowadzonych rozmowach chodzi jednakże 
o pogłębianie tej współpracy w zakresie gospodarki, obro­
ny, kultury I wymiany naukowej. 

Uwaga obydwóch delegacji państwowych, w której 
uczestniczą wszyscy zainteresowani zakresem rozmów 
członkowie rządów, skupia się natomiast na kwestiach okre-

Pragmatyzm oparty 
na realiach 
ślających tempo. treść ł formy działania na rzecz coraz 
pełniejszej integracji zacoodniej Europy. Kanclerz Brandt 
ponawia propozycje dotyczące instytucjonalizowania wspól­
noty, tworzenia ponadnarodowej organizacji reprezentu­
jącej interesy wspólnoty europejskiej. Pompidou podtrzy­
muje tu tradycyjną już dla Paryża formę federacji państw. 
Jak jednak oczekuje się nad Renem lipcowe spotkanie 
francusko-NRF-owskie pozwoli określić dok!adniej prze­
bieg realizacji do koń<'a lat siedemdziesiątych gospodarczej 
i walutowej unii rozszerzonej wspólnoty europejskiej i 
rozwijanej równolegle do niej unii politycznej. Obecne 
więc spotkanie nad Renem Brandta z Pompidou ma, co 
zgodnie podkreślali obydwaj mężowie stanu, większe zna­
czenie niż spotkanie poprzednie. 

„Frankfurter Rundschau" pisze: „Europa weszła w nową 
fazę politycznych manewrów, konsultacji i porozumień 
spowodowanych bliskością wkroczenia na kontynent Wiel­
kiej Brytanii. Bliską obecność trzeciego partnera przy 
wspólnym sto~ witają i Brandt f Pompidou radosnymi de­
klaracjami". ·Jednakże obecne spotkanie - stwierdza 
„Frankfurter Rundschau" cechuje rozstanie się z 
uskrzydlonymi fa,ntazją i dobrą wolą rojeniami o jedn:i­
czącej wszystkich wie1kiej Europie. a ich miejsce zajmuje 
nowy, chłodniejszy od poprzednich wizji, europejski prag­
matyzm. Pragmatyzm oparty na realiach, na starannym 
kojarzeniu narodowych interesów. W praktyce to, co bę­
dzie z osobna dobre dla Paryża, Bonn i Londynu, określi 
treść, zakres, formę i tempo zintegrowania całej wspólnoty. 

z. SAWICKI 

Dodatek sezonowy -
tylko w niektórych restauracjach 
Od lat wyjeżdżając na ur1op 

1,prywatnie" płaciliśmy różnego 
rodzaju opłaty specjalne, a 
przede wszyst.k>im - dodatki se: 
zonowe w lokalach gastronomi­
cznych. Te ostatnie płacili nie 
tylko urlopowicze, ale też - co 
gorsza - stall mieszkańcy o­
środków wczasowych i miejsco­
wości położonych na szlakach 
turystycznych. Tego lata sytua­
cja powinna się zmienić. bo­
wiem obowiązują nowe przepi­
sy w tej sprawie. 

Decyzje podjęto niedawno, w 
dużym stopniu jako rezultat 
argumentów związkowej kon­
troli społec2mej. która co roku 
wykazywała, że tak szerokie 
stosowanie dodatków sezono-
wych jest nie uza.saidnione eko­
nomicznie i budzi zastrzeżenia 
ze społecznego p1,1nktu widze­
nia. 
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Już dziś można odnotować od­
czuwalny skutek tej decyzji -
znaczne ogranlczenle liczby za-
kładów gastronomicznych, po-
bierających dodatek. Np. w 
Kieleckiem sponad 70 restaura­
cji podwyższających dotychczas 
ceny z tego tytułu. pozostaro 
po dokonanej w czerwcu wery­
fikacji zaledwie 9, 

Intencją nowych przeplsOw 
jest ochrona interesów lt1dnoś­

cl miejscowej. Na uwagę za­
sługuje zwlaswza decyzja nie 
udzielania zezwoleń na stoso­
wanie dodatków tym zakładom 

gastronomicznym nr kategorii, 
które obsługują głównie pra­
cowników dużych zakładów 

produkcyjnych, położonych w 
pobliżu. 

* SPORT * SPORT 

13. IX br. - sport i artyści 
Wczoraj sekretarz KL PZPR Jerzy Chabelski przyjął dzien­

nikarzy sportowych. Przedstawili oni program swego dzia­
lanla. Wszystkie zamierzenia dziennikarzy sportowych Lo­
dzi spotkały się z aprobatą sekretarza J. Chabelskiego, 
który obiecał jak najprzychylniej ustosunkować się do 
spraw związanych z pracami Klubu Dziennikarzy sporto­
wych. 

w tra.koie sp<>tkania poruszono sprawę możliwości włą­
czenia lódzltich dziennikarzy spoct<>wych do ekip naszego 
miasta, wyjeżdżających na za.wody za granicę, aby społe­
cze1istwo Lodzi magio otrzymywać <>bszerne i dokładne spra­
wozdania z występów swycb ulubieńców. 

Szeroko omawia.no sprawę zorganizowania 13 września w 
Lodzi wielkiej imprezy propagandowo-sportowej na stadio­
nie LKS. Dochód z tej imprezy przeznaczony zostanie na 
odbudowę Zamku Królewskiego w Warszawie. Program tej 
imprezy jest w opracowaniu. Składać się on ma nie tylko 
z części sportowej, ale również z występów ar~ystycznycb 
i z meczu piłkarskiego artyści-prasa. 

Często zdarza się, że o sukcesach wielu naszych czoło­
wych zawodników odnoszonych na stadionach całej Polski, 
a nawet za granicą, piszemy ale nie widzimy ich w Lo­
dzi Dotyczy to przede wszystltim naszych czołowych lek­
koatletów. Tym razem zostaną poczynione starania byśmy 
mogli zobaczyć na starcie takich zawodników jak: Maran­
da, Waśkiewicz i Rębacz. 

Wyrazić należy zad<>wolenie, że władze KL PZPR poświęcają 
tak wiele uwagi rozwojowi sportu łódzkiego. Cieszymy się 
też że tym razem zainteresowały się one środowiskiem 
dziennikarzy sportowych. (n) 

Lodzianie w reprezentacji 
lekkoatletycznej Polski 

Zarząd PZLA oglosll wczoraj 
skład reprezentacji Polski na 
tegoroczne mistrzostwa Euro­
py, które odbędą się w dniach 
10-15 sierpnia w Helsinkach. 
Reprezentacja nasza liczyć bę­
dzie 21 zawodniczek i 49 za­
wodników. Całkiem słusznie nie 
będziemy mieli reprezentantek 
w skoku wzwyż i w rzucie dy­
skiem kobiet (ze względu na 
niski poziom sportowy). 

W reprezentacji mężczyzn na 
liście znajdują slfl czterej ło­
dzianie, a mianowicie Rębacz, 

Maranda, Waśkiewicz l Gołę­
biowski. Zabrakło miejsca w 
tr.ójskoku dla Garnysa, jak 
rowniez w sztafecie 4xl00 m 
dla Wagnera. W oszczepie nie 
zgłoszono Janusza Sidły Naj­
starszym zawodnikiem jest J. 
Szmidt. Drużyna nasza jest wy­
raźnie odmłodzona. Wytypowa­
no tych zawodników, którzy 
posiadają realne szanse zajęcia 
punktowanych miejsc, a w 
niedalekiej przyszłości startu 
na. Olimpiadzie. 
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New York Times" Wojną w lndochrnach 
'' rozpoczęła C1A Krok naprzód 

W poniedziałek „New York 
Times" opublikował kolejną 
porcję dokumentów Pentag::mu, 
które tym razem rzucają 
światło na rolę, jaką odegrał 
rząd USA w 1954 r. w zerwa­
niu układów genewskich w 
sprawie Indochin, które uika­
zywaly wprowadzania obcych 
wojsk na terytorium Wietnamu 
lub tworzenia tam baz wojsko­
wych. Porozumienia te ~tały 
na przeszkodzie polityce USA, 
która zmierzała do interwencji 
w Indochinach. 
Dosłownie w kilka dni po 

podp'.saniu układów genew­
skich, narodowa rada bezpie­
czeństwa USA uznała je za 

o skorumpowaniu reżimu Die­
ma. Prowadził on wyraźnie 
antynarodową politykę, m. in. 
reforma rolna przeprowadzona 
przez niego sprowadziła się do 
zwrócenia obszarnikom ~iemi 
przydzielonej poprzednio chło­
pom. 

Dokumenty z tego okresu 
wyraźnie stwierdzają, że reżim 
sajgoński „by! w istocie rze­
czy dziełem Stanów Zjednoczo­
nych". W tej sytuacji w po­
łudniowej części Wietnamu roz­
poczęły się chłopskie powstan:a 
i dalsza interwencja USA 
w Wietnamie miała na celu 
również zdławienie tego ru­
chu. 

„klęskę" l prezydent Eisenho- ··r ---------------­
wer „zatwierdzi! plany dzia.ltl­
nia w Wietnamie''. Do Wietna­
mu została skierowana grupa 
dywersantów pod wodzą puł­
kownika Edwarda Lansdale'a, 
agenta CIA. Bezpośrednio przed 
odejściem okupantów fran­
cuskich z Hanoi, terroryści roz­
poczęli akcję sabotażową i dy­
wersyjną, starając się stworzyć 
możliwie najwięcej trudności 
dla obejmującego władzę rzą­
du Ho Chi Minha. W ten spo­
sób rozpoczęła się bezpośred­
nia ingerencja Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne spra­
wy Wietnamu. 
Jednocześnie administracja 

Eisenhowera starała się nie 
dopuścić do przeprowadzenia 
przewidzianych przez układy 
genewskie wyborów powszech­
nych, mających na celu zjed-
noczenie kraju. Odpowiadało to 
interesom Ngo Dlnh Diema, 
który na polecenie USA po 
prostu odmówił przeprowadze­
nia wyborów. 

Proces 
w Prad~e 

W praskim sądzie miejskim 
rozpoczął się w poniedziałek 
proces Huberta Steina i współ­
oskarżonych. 

Prokuratura okręgowa zarzu­
ca oskarżonym, że w okre­
sie od 1968 roku do lata 1970 
roku dokonali szeregu cięż­
kich przestępstw kryminalnych 
uznanych za działalność dy­
wersyjną przeciwko republice, 
takich jak szpiegostwo ! groź­
ba ujawnienia tajemnic pań­
stwowych i służbowych. 

(Dokończenie ze st.t". 1) 

kowania prac w przyszłym ro­
ku. Najbardziej kateg1>ryc1me 
stanowi.sko zajęty nasze władze 
w sprawie budowy odlewni dla 
„Strzelczyka" w Koluszkach. 
Stara strzelczykows.ka odlew-
nia, dobiegająca stu 1ait, nie 
tylko rue oCipowia·da po<trzebom 
zakładu, ale panadto, ze wzglę­
du na swoje usytuawa.nie, u­
niemożliwia planowa.ne od lat 
przebicie A!. Kościuszki w kie­
runku Pabianic. A więc nie 
modernizować starej odlewni -
bo to w koncu doprowadzi bez 
względu na to, co się obecnie 
mówi tylko do odroozenia o 
kilka lat przebicia Al. Ko5c1u­
szki, ale wyi.na.czyć konkretny 
termin budowy odlewni w Ko­
l uszkach. Władze miejskie nie 
za.mierzają bowiem zrezygno•wać 
z rozebra.nia od.lew•ni w 1976 r. 

Kontrowersje pomiędzy re-
sortem chemii a komisją zary­
sowały się najostrzej w związku 
z „Anilaną". Lodztanie planuią 
przestawienie produkcji włókien 
wiskozowych na inną, mniej u­
c1ążli wą dla otoczenia, już w 
1975 r. Oznaczałoby to planowa­
nie tej innej produkcji już te­
rai, ministerstwo natomiast 
proponuje„. myśleple o likwi­
dacji tejże produkcji dopiero 
po„. 1980 r„ co jest równoz.na­
czne z konkretnymi poczyna­
niami w tym kierunku, być 
ma.że w latach dziewięćdziesią­
tych, choć nie wykluczone, że 
i później. A przypominamy, że 
w najbliższej oirnlicy „Anila­
ny" planuje się osiedle dla 60 
tys. osób, z rozpoczęciem któ­
rego nie można czekać do 
szczęśliwej perspektywy roku 

żeli dziesięć lat temu. A przy. 
pomnijmy, że w ciągu tych lat 
przybyło nam nieco zakładów 
przemysłowych na . peryferiach, 
ktorych życie bez kolei 3est 
niemożliwe. Sekretarz KL 
K. Lukaszewski ocenił propo­
zycje PKP dotyczące Lodzi ja­
ko nie do przyjęcia. O lotnisku 
dowiedzieliśmy się wczoraj, że 
studium mające ocenić czy 
Lódż ma mieć prawo do ko­
rzystania z komunikacji lotni; 
czej, czy też nie, jest jeszcze 
ciągle w ministerstwie. 

Tak samo oceniono stosunek 
Ministerstwa Zdrowia, od które­
go zależy przyznawanie etatów 
lekarskich Lodzi - miastu po­
siadającemu dwie akademie me­
dyczne. 400 etatów lekarsltich -
to minimum potrzebne w Lo­
dzi nie po to, by sprostać 
wszystkim potrzebom, ale by 
osiągnąć poziom innych miast, 

Komisja przed rozpoczęciem · 
zasadniczych obrad zwiedziła pla­
ce budów najżywotniejszej naszej 
inwestycji - wodociągu Lódź -
Sulejów. Stwierdzono wyraźny 
postęp prac, ale także i ko­
nieczność likwidacji starych za• 
leglości występujących .właści­
wie na wszystkich placach bu· 
dów. 

Plan półroczny wykonano 
wprawdzie z nadwyżką, ale 
stanowi on tylko jedną trzecią 
rocznego planowanego „przero­
bu". 
Reasumując wczorajsza 

dyskusja nad (aportem stano• 
wi niewątpliwie krok naprzód; 
dzięki oczywiście stanowisku 
władz lódzl,;ich, kategoryeznle 
broniących każdej naszej spra-. 
wy. 

A. PONIATOWSKA 
Liczne doniesien!a wywiadu 

amerykańskiego włączone do 
raportu McNamary świadczą 

8 Alkohol 
e lildmierna 

szybkość 2000. Nie można też rozpoczy •• ----------------­
nać budowy - jako, że to nie-

Z wio ki 
• nieznanego 

taternika 
S bm. ratownicy zMrop1•ań­

sk!ego GOPR odnaleźli w Ta­
trach Wysokich w rejo.nie Do­
liny Chochołowskiej zw loki 
mężczyzmy. 

Przypuszcza się, ź~ są to 
zwlokl turysty ozechoslowac-
kiego, którego bezs,kutec7Jllle 
pos.zukiwali ratownicy polscy i 
słowaccy Od jesienl ub. roku. 

Ulonqł 

ralufqc psa 
Tragiczny fina! miała próba 

przyjścia z pomocą psu, l<tory 
wpadl do wody i niechybnie by 
utonął w nurtach Menu, gdy­
by nie ratunek jego pana. ,,_ 
letni Erwin Golis z Frankfurtu 
nad Menem skoczył natych­
miast do rzeki, kiedy psu gro­
ziło utonięcie. Dotarł do niego 
i zaczął go holować z powro­
tem. Już był prawie przy brze­
gu, kiedy nagle wciągnęły go 
fale. Przypuszczalnie był to a­
tak sercowy. Psa uratowano. 
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17 osób zeinąło 
na drogach 

W ostatnią sobotę i niedzielę, 
na szosach i jezdniach całego 
kraju wydarzyło się 37 powaz­
niej~zych wypadków drogo­
wych, w których 17 osób zgi­
nęło, a 23 odniosły ciężkie 
obrażenia. Komenda Główna 
MO zwraca uwagę na znamien­
ny fakt, iż przeważającą liczbę 
wypadków powodują pijani kie­
rowcy oraz gwałtownie wkra­
czający na jezdnię przecnod­
nie. 

TRZY TRAGEDIE 
W WOJEWODZTWIE 

A W Rzgowie, pow. Lódź 

Bolesław w„ kierowca samo-I 
chodu ciężarowego MPO będąc 
przed samochodem l manipulu­
jąc w silniku uruchomi! po­
jazd, który go przej echa!. 
Zmarl w drodze do szpitala. 

• W fueci.kach, pow. Brze­
dny Marian K. lat 45 wszedt 
na slup oświetleniowy ! zostal 
porażony prądem. Nieostrożny 
mężczyzna poniósł śmierć. 

• W Jaworowie, pow. Lęczy­
ca w czasie spawania Jan J. 
został śmiertelnie porażony 
prądem. Przyczyną była prowi­
zoryczna instalacja. 

(kl.) 
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humanitarnie już obecnie, 
kiedy „Anilana", mimo sto&o­
wania przeróżnych zabiegów, 
mających na celu likwidację 
szkodliwości swoich wyziewów 
- ciągle nie jest najzdrowszym 
sąsiedztwem. W czasie dyskusji 
okazało slę także, że przedsta­
wiciel resortu chemii nie miał 
sprecyzowanego zdania (czytaj 
pozytywnego) o partycypacji 
resortu w budowie wodociągu 
Lódź - Sulejów. Nie omiesz­
kano mu przypomnieć, że nic 
innego, jak tylko ścieki zakła­
dów chemicznych zniszczyły 
niemały odcinek kanału przy 
ul. 8 Marca, co spowodowało 
wyłączenie tej ulicy na dłuż­
szy czas z ruchu. Wicepremier 
Szyr polecił chemii ustalenie w 
najbliższych dniach terminu 
zmiany profilu produkcji „Ani­
lany" ... 

Nie do końca precyzyjny sto­
sunek do sprawy tak istotnej 
dla miasta jak przebudowa 
nworca Kaliskiego zaprezento­
wał przedstawiciel Ministerstwa 
Komunikacji, co spotkało s1ę 
oczywiście ze zrozumJalym 
sprzeciwem. Jak wyglądają 
dworce łódzkie, nie trzeba ni­
komu w Lodzi mówić. Warto 
natomiast nadllrie)\ić, że potll1:­
ta w 1960 r. uchwara KERM o 
budowie . obwodnicy kolejowej 
wokół miasta dla ruchu nie 
tYlko towarowego, ale i pasa­
żerskiego, pozostała w znacznej 
części tylko uchwalą. Część 
wybudowanej obwodnicy służy 
tylko przejazdom, a właściwie 
manewrom pociągów towaro­
wych. Sytuacja w ruchu pasa­
żerskJm jest więc gorsza ani-

* SPORT * SPORT 

Pogoń za rekordami 
nej modernizacjl ulega stadion 
olimpijski w Helsinkach, alP 
kto wie, czy nie spotkamy się 
w stolicy Suomi z jeszcze in­
nymi niespodziankami, które 
mogą zaskoczyć niejednego za­
wodnika. 

Zawsze tak bywa, te przed różnego rodzajn ;,n1espodzlan­
każdą wielką imprezą sportową ki" jak np. bloki startowe, 
nadchodzą z całego świata mel- zmiany oszczepów, czy też za­
dunki o doskonałych wynikach stosowanie tyczek z tworzyw 
osiąganych przede wszystkim sztucznych. Nie od rzeczy bę­
przez: lekkoatletów, strzelców, dzie wspomnieć o wylewaniu 
tuczników, czy pływaków. stadionów lekkoatletycznych 

W tym wypadku chcemy pi- tartanem. Wiemy, że komplet- (ja. nie.) 
sać o powodZi wspaniałych wy---------------------------------­
ników osiąganych przez lekkoa. 
tletów. Padło ostatnio kilka re· 
kordów świata. Zawodniczki i 
zawodnicy w imponującej for­
mie biją rekordy życiowe. Trud 
no jest przeWidzieć gdzie o­
statecznie znajdują się w po­
szczególnych konkurencjach 
granice ludzkich możliwości. 

Europa zainteresowana jest 
najbardziej mistrzostwami, któ­
re odbędą slę na olimpijskim 
stadionie w Helsinkach (pier­
wsza polowa sierpnia), Mistrzo­
stwa te będą uwerturą przed 
startem w Monachium. 

Jakie szanse mamy w Helsin­
kach? Może - Komar. Może 
Szewińska w biegu na 200 m 
i w skoku w dal. Może zwy­
cięsko wyjdą .nasze plotkarki 
ze Straszyńską na czele. Li­
czyć chyba można na sukcesy 
naszych ·biegaczy, a zwłaszcza 
na Wernera, który obecnie 
znajduje się w dobrej formie. 
Tak czy inaczej zapowiada sle 
fantastyczna walka o każdy 
centymetr i ułamek sekundy. 
Droga do podium zwycięzców 
będzie bardzo trudna. NiP 
trzeba jednak tracić nadziei, że 
nasi reprezentanci potrafią 
dzielnie walczyć o tytuły mi­
strzów Europy. Uczyn.l!lśmy w 
lekltoatletyce znaczny postęp. 
ale taki sam postęp, a kto Wi<> 
czy nie większy, daje się zau. 
ważyć u naszych najgroźniej­
szych rywali. Nie trzeba do­
dawać, że lekkoatleci na całym 
świecie wykorzystują wszy­
stkie zdobycze techniczne i 
wiedzę medyczną, by poprawiań 
swe sportowe wyniki. Zawsze 
tak było, że na każdych więk­
szych zawodach pojawiały się 

J. Wojtyna drugi w wyścigu górskim. 
Janusz Wojtyna z łódzkiego 

Automobilklubu startował o. 
statnio w górskim wyścigu ro­
zegranym na trasie pod Lima­
nową. Lodzianin spisa! się bar­
dzo dobrze, zajmując w katego­
rii samochodów turystyczno­
sportowych drugie miejsce za 
Ksawerym Frankiem. 

Wojtyna pojedynek z Fran• 
klem przegrał o 3 sekundy. 
Trzeba jednak nadmienić, że 
Frank startował na samocho­
dzie o większej mocy silnika -
180 KM, a Wojtyna - 100 KM. 
Obaj rywale startowali na BMW 
2002. Trzecie miejsce zajął re­
prezentant Poznania A. Mano­
wiecki na Fordzie Mustangu. 

SP®RT w SZKOLE 
W Kutnie rozegrane zostały 

finały pięcioboju lekkoatletycz­
nego drużyn szkolnych. Duży 
sukces odniosły dziewczęta 
X.XVI Liceum Ogólnokształcące-
go im. M. Fornalskiej, które 
ostatecznie zajęły III miejsce 
za VII LO z Zielonej Góry i 
Liceum Ekonomicznym z Gru­
<lziądza. 

Sukces XXVI LO jest jedno­
cześnie sukcesem dyrektora 
szkoły mgr Henryka Konarzew­
skiego oraz nauczycielki w. f. 
mgr Jolanty Dąbrvwskiej. 

J. Wojtyna startować teraz 
będzie razem z K. Rymlerem 
w rajdzie Polski. Rozegrany on 
zostanie w dniach 15-18 lipca 
w Krako\vie. Dystans tego raj­
du wynosi 2400 km. Rajd od­
będzie się w konkurencji mię­
dzynarodowej z udziałem 123 
załóg, Rajd ten mieć będzie 
charakter eliminacji do ml. 
strzostw Europy. Faworytami 
rajdu krakowskiego są m. !n.: 
Zasada, Andruett (Francja). 
Stepelare (Belgia), Lindberg 
(Szwe.cia), Kaps tron (Szwecja), 
czubnkow (Bułgaria). Sądzimy, 
że !odzianie nie pozostaną w ty­
le. Warto nadmienić, że na sa­
mochodach marki Datsun (Ja­
ponia) startować będą europe3-
scy kierowcy. 

Włókniarz Cząstochowa 

- Gwardia Łódź 43:35 
Zużlowcy Włókniarza z Czę­

stochowy wygrali wczoraj mecz 
ligowy z łódzką Gward'.ą 
43:35 pkt. 
Najwięcej punktów dla Włók­

niarza zdobyli: Cieślak - 11, 
Gołębiowski 11 i Jastrzeb­
ski - 8, a dla Gwardii: Golo­
fit I Pakulski po - 9, a Mi­
rowski a. Widzów około 
5 tysięcy, 

Spotkanie 
P. Jaroszewicza 
ze spółdzielcami 

5 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz spotkał się, 
z okazji 49 Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, z grupą 
kierowniczych działaczy pol­
skich organizacji spóldzlel• 
czych. 

Witająo serdecznie gości 

Piotr Jaroszewicz podltreślil 

rosnącą rolę gospodarczą I spo­
łeczno-wychowawczą spółdziel­

czości w naszym państwie 

stwierdził, że szczególnie 
ważne zadania przypadają or­
ganizacjom spółdzielczym w 
realizacji nielatwego program u 
zadań gospodarczych 1971 r. 
i całego pięciolecia 1971-75. 

Podczas dyskusji, w toku ży_. 

wej i bezpośredniej wymiany 
zdań, trwającej bez mała trzy 
godziny, uczestnicy spotk<lnia 
informowali prezesa Rady Mi­
nistrów o zadaniach podejmo­
wanych i realizowanych przez 
poszczególne piony spółdziel­

czości oraz o ich pilnych po• 
trzebach. 

·* SPORT ·* SPORT 

Szermiercze 
mfslrzoslwa świnia 

W Wiednlu rozpoczęły się 
wczoraj szermiercze mistrzo­
stwa świata. Przeprowadzono 
eliminacje we florecie męzczyzn. 
W drugiej serii walczyło 54 za­
wodników, a w tym nasi re­
prezentanci. Odpad! Lisewski, 
Kaczmarek, Dąbrowski J Kozie­
jowski odnieśli zwycięstwa. 
Woyda przegrał dwa pojedynki1 
a trzy wygrał. 

Dziś w Helenowie 
torowe mistrzostwa Łodzi 

Dziś w Helenowie o godz. 17 
rozpoczną się torowe mistrzo­
stwa okręgu łódzkiego na to­
rze. Program przewiduje wyś­
cig na dystansie 1 km oraz 
długodystansowy parami. Po­
czątek imprezy o godz. 17. 

Jednocześnie ihformujemy, że 
zaprojektowane na dzień 11 bm. 
wyścigi kolarskie organizowa­
ne przez LZS Widzew Zdżary 
nie odbędą się. 

TOTO LOTEK 

20, 27, 30, 38, 47, 49 
dod. 32 

„KUKUŁE'CZKA" 

3, 14, 22, 25, 28, 31 
dod. 30 

Końcówka banderoli 4281 
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Zamiast.„ 
referatu 
Do niedawna w najbardziej 

kłopotliwej sytuacji stawiało 
mnie zawsze pytanie, z jakim 
spotykałam się w fabrykach: 
l po co są te związki za wo­
do we? 
Załodze ZPDz im. Rychliń­

;kieg;o zarząd Główny Związ­
Ku Włókniarzy odpowiedział 
na to najkrócej, pomagając 
finansowo w kupnie autoka­
ru, na który oszczędzano tu 
od lat, odpisując co roku 
określoną kwotę z funduszu 
zakładowego. 

To się nazywa zwięzła, ale 
konkretna riposta. (wyrz.) 

Pokłosie raidu ,.Dziennika'' 

W sobotą 
zaopatrzenie na „czwórkęu 

już raczej nie z winy handlu. 
tylko aury. 

(Z. Ch„ J. A., j. kr„ Kas.) 

Za zaopatrzenie w ostatnią sobotę sklepów spożywczych 
trzeba wystawić naszemu handlowi notę raczej dobrą. Nasz 
reporterski rajd po sklepach spożywczych, garmażeryjnych, 
piekarniczych wykazał, że z zakupami nie bylo większych 
kłopotów. Otrzymanie świeżego chleba, nabiału, masła nie 
nastręczało trudności. Poza tym, że trzeba było postać kil- ł---------------­
kanaście minut w kolejce„. 

w godzinach 14-14.30 stwier­
dziliśmy, że w sklepach wi­
dzewskich zaopatrzenie nie od­
biegało od śródmiejskiego. W 
sklepach PSS nr 582 (ul. Armii 
Czerwonej 50/52) I nr 578 (ul. 
Armii Czerwonej 31) oferowano 
wystarczające ilości masła, st:­
ra, śmietanki, konserw, ryb"'wę­
dzonych. W sklepie nr 582 by. 
ly także warzywa J owoce 
czereśnie i porzeczki. W skle­
pie PSS nr 556 przy pl. zwy­
cięstwa 12, gdzie nabiału nie bra-

kowale, nie było natomiast pod 
stawowego artykułu - chleba. 
W sklepie nr 580 przy ul. Armii 
czerwonej 51 brak było masła 
i śmietany, a w sklepie nr 55 
(Armii Czerwonej 45) mały wy­
bó,r warzyw i owoców. 

Lódzki poela 
popularny w ZSRR 

DLA SŁUŻBY KRWI 
zaczął się 1rudny sezon 
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Cet1na inicjatywa dr Dbnei wytwórczości 

O godzinie 17 stwierdziliśmy 
dobre zaopatrzenie m . in. w 
sklepie MHD przy ul. Piotr­
kowskiej 175. Był tu duży wy­
bór konserw, ryb, serów, ma­
sła l chleba. Uderza! tylko ubo­
gi asortyment warzyw. W skl!'­
pie nr 253 przy ul. Piotrkow­
skiej 128 i w sklepie nr 252 
(Piotrkowska 162) oferowano m. 
in. duży wybór wyrobów gar­
mażeryjnych. Słabą stroną by­
le jednak zaopatrzenie w wa. 
rzywa. W „Delikatesach" róg 
Kilińskiego I G~ównej można 
bylo właściwie dostać wszystko. 
Z pieczywa oferowano jednak 
tylko chleb mleczny, W skle­
pach garmażeryjnych Sródmie­
ścia, m. in. w ,,Paszteciku" ku­
pujących było dość dużo i na 
ogól każdy znalazł coś czego 
sobie życzy!. Oferowano m. in. 
mięso mielone, sernik zapieka­
ny, rolady, paszteciki Itp. 

Wiersze łódzkiego poety Włlł­
dystawa Strzeleckiego w tłuma­
czeniu na jęZY'k rosyjski dru­
kowane byly ostatnio w ZSRR. 
I tak: wydawany w Iwanowie 
(z którym, jak wiadomo, Lód~ 
utrzymuje stosunki serdeczne] 
współpracy), „Raboczyj Kraj" 
opublikowal artykuł pt. „żoł­
nierz poezji" oraz trzy wiersze: 
,,Budowniczym'', ,,no.bry czas'' I 
„Ziemia" (tłum. W. Kocznow). 
Kijowska „Llteraturna Ukraina" 
wraz z notą o autorze druko­
wała ostatnio jego wiersze: 
„Promiente11

, „Troska", „Bu„ 
downiczym" (tłum. s. Adam­
czuk). Także w tłumaczeniu W. 
Kocznowa smoleński „Raboczyj 
Put" opublikował wiersze: 
„Przedwiośnie" i „Promienie". 
A w dalekiej Alma-Acie, miej­
scowy organ MK Komunistycz­
nej Partii Kazachstanu, „WiP-

Wraz z początkiem lata, gdy na szosach I ulicach zapa­
nował Uok wszelkiego rodzaju pojazdów mechanicznych, 
zaczął się równocześnie dla służby zdrowia trudny okres. 
Codzienne statystyki wykazują ustawiczny wzrost liczby 
wypadków clrogowych. Tam zaś gdzie mowa o wypadkach, 
otwiera się także pole działania dla Polskiej Służby Krwi. 

DObru RObolu· 
Mamy w Lodzi, w przemyśle 

kluczowym, teoretyków i prak­
tyków metody Do-Ro. Mamy 
Klub Dobrej Roboty zrzeszają­
cy przedsiębiorstwa walczące o 

, 
SMIECI 
Obserwowaliśmy ostatnio jak 

wóz !\IPO opróżniający ustawio­
ne na ul. Gdańskiej skrzynki 
ze śmieciami, po każdym prze. 
sypaniu odpadków pozostawiał 
tuż obok puszek istne śmiecio­
wiska. Na ulicach panuje prze­
ciei. ożywiony ruch. Pnechod­
nie chcąc nie chca,c muszą od­
dychać unoszącym się z puszek 
pyłem i maszerować pnez za­
śmiecone ulice, 

Nie trzeba być bystrym ob· 
serwatorem, aby zauważyć, te 
część puszek je.st ł>ardzo zni­
szczona. Pojemniki są nie tylko 
pe>gniecione, ale duża ich ilość 
jest po prostu spalona. Nasi 
Czytelnicy sygnalizują nam, że 
w wielu posesjach dozorcy pala. 
w pojemnikach śmieci. Odpad­
ki dymiĄ, zatruwaJa.c powietl"l.e, 
a ogień niszczy pojemniki. 

Puszek na śmieci jest wciąż 
za mało i bvak ten odczuwaja 
niemal wszystkie posesje. Kary­
godne więc Jest zjawisko spala· 
nia śmieci w puszkach. Za zni­
szczone pojemniki MPO powin­
no karać dowrców lub admi.ni­
stratorów. 

Przy okazji nie sposób nlfl 
poruszyć sprawy związanej ze 
sprzedawaniem lodów w opako­
waniach. Nie przy wszystkich 
kioskach ustawia się kosze, do 
których można wrzucać papier­
ki od lodów. Przez to znów za­
śmieca się wiele ulic, takZe 
Piotrlrnwską. Troska o zacho­
wanie czystości m. in. poprzez 
ustawiar.Je odpowiedniej ilości 
koszy, które trzeba czę.sto o­
próżniać, Jest więc jak najbar-
dziej aktualna. (Kas.) 

jakość nie metodą administra­
cyjnych nakazów a wykorzy­
stujące naturalną każdemu pra­
cownikowi chęć dobrej pracy i 
właściwej samokontroli. Wśród 
kilkuset przedsiębiorstw sku­
pionych w krajowych klubach 
„Do-Ro" ):>rakowalo jednak Jak 
dotąd przedstawicieli drobnej 
wytwórczosci. Tym większe bra­
wa dla łódzkiego Ośrodka Tech­
niki i Ekonomiki przemysłu te­
renowego J spółdzielczości pra­
cy, który stara się przenieść 
„Do-Ro" na własny grunt. 
Zaczynać trzeba od teorii. Jej 

po.„naniu służy trwająca od 
wczoraj w Domu Technika na­
rada szkoleniowa aktywu gos­
podarczego lódzkich . I woje­
wódzkich zakładów drobnej wy­
twórczości, zorganizowana przez 
ośrodek, przy współudziale 
Klubu Dobrej Roboty. Wczoraj 
spotkali się na niej przedsta­
wiciele przemysłu metalowego i 
drzewnego, dziś - pozostalych 
branż. Co ciekawsze - zapo­
trzebowanie na tego typu jm­
prezę zgłosili przedstawiciele za­
kładów. Można wobec tego mleć 
nadzieję, że nill ~ończy s.!ę 
na naradach. A jak wiemy, 
drobna wytwórczość ma jeszcze 
sporo do odrobienia w dziedzi­
nie jakości produkcji. Produk­
cji, z którą my klienci, styka­
my się najczęściej. Odnotowu­
jąc pierwsze obj a wy dobrej ro­
boty wokół.„ dobrej roboty, 
czekamy na jej konkretne e-
fekty. (iw) 

O godz 20 odwiedziliśmy 

sklep MHD przy pl. Kościelnym 
4, placówka ta czynna do g. 21, 
dysponowała jeszcze wszystki­
mi podstawowym! artykułami. 

Wprawdzie chleb by! tylko w 
jednym gatunku - pszenno-żyt­

ni - ale był. 

Ostatnia sobota wykazała, że 

jeśli detal zamówi, a hurt do­
wiezie, zaopatrzenie tego dnia 
może być dobre. Można by so­
bie życzyć, aby podobne zaopa­
trzenie było w każdą sobotę, 

a także w każdy inny dzień 

powszedni. Niestety, pod tym 
względem Jest różnie. Wpraw· 
dzle w późniejszych godzinach 
słabe było zaopatrzenie skle­
pów spożywczyt:h w warzywa 
i owoce, ale te artykuły można 
było nabyć w placówkach bran. 
żowych Przedsiębiorstwa „Wa­
rzywa i owoce", a także na u­
licznych stoiskach i zielenia­
kach. Niestety, wybór o.wocow 
jest obecnie niewielki, ale to 

Sąd NBiwyiszy 
utrzymał w mocy 

• cziernaja Alma-Ata", wraz 1 
artykułem „Poeta Władysław 
Strzelecki" drukował ostatni<> 
wiersze: ,.Pozdrowienie••, „Brs· 
ciem radzieckim" i „Troskfl" 
(tłum. w. Kocznow). (j!ll 

Z uko~a 

Jak wiadomo, nie mamy nadmiaru tego najcenniejszego 
bodaj Icku. I w tej sytuacji z pomocą spieszą żołnierze. 
Ostatnio, przez dwie kolejne niedziele w Stacji Krwiodaw­
stwa w Lodzi meldawali się żołnierze z łódzkiej jednostki 
wojskowej. Honorowo oanali w tych dniach przeszło 80 1 
l<rwi. Nie była to jednak ich pierwsza akcja honorowego 
krwiodawstwa. W ciągu czterech poprzednich lat oddali 
już 1200 I krwi, a w ciągu tego roku, do ostatniej nie­
dzieli, już ponad 220 1. żolniersl<ie zobowiązanie, przewi­
dujące oddanie honorowo 200 I krwi, zostało już w tej 
chwili przekroczane, a przecież zapowiedzieli swój powrót 
do stacji jeszcze w następnych miesiącach. 
Wśród żołnierzy-krwiodawców jest już wielu posiadaczy 

Odznaki Honorowego Dawcy Krwi. Widoczny na zdjęciu 
szer. E. Kijo oddawał krew już po raz clrugi, szer. M. Skroń­
ski po raz trzeci, a szer. W. Plezia właśnie w poprzednią 
niedzielę zasłużył sobie na Srebrną Odznaltę HonoroWeJ:"O 
Dawcy Krwi. (er) 

Foto: L. Olejniczak 

Klient na wOzku 
NcM? CzyteLnik kupi! spacero- teżności od wyniku badań, na- siąc trzeba wylqczyć z eksploa~ 

wy wózek dziec~ęcy. WygLą<tal prawi wó;rek Lub nie, po czym tacji, I ro z niewiadomym sJwt-
ten wózek krucho i delikatnie, odd!e go z powrotem; kiem, sens swój traci cala QWa• 
że jednak dolączona byla do - wszystko to będzie trwać rancja. Dodal jeszcze, że sam 
niego karta gwarancyjna, po- co najmniej miesiąc. występował do władz hand!o-
zbyl się Czytelnik obaw i, Spyta! więc klient sprzedaw- wych o zorganizowanie punktu 
naiwny, zaczął wozić na nim cę, czy cala ta procedura ma napraw na miejscu w lAXlzi, 
dziecko. se,_~, Sprzedawca odpowiedział, a.te - bez skutku. 

A!i:lcl, po nledlug!m czasie, że sensu nie ma, wózek powin- A k!lenci w da!szym ciągu jet· 
obawy co do wytrzymal-Ości no się zbadać na miejscu I na- dżą na niepewnym wózku gwa-
wehikulu sprau>dzily się. Wózek prawlć lub wymienić. w prze- rancji„. Co na to Klodzkie Za-
jakoś osiadl, zmizernia.l, skur- ciwnym bowiem razie, skoro kłady Metalowe i lódZC1J hnn• 
czyl się w sobie. Wzląl więc spacerowy wózek na cały mle- dlowcy? (Kat.) 
k!ient kartę gwarancyjną t po- ··-"'------------------------------­
pędzil do skle>pu. To, co -usly­
szal od sprzeda.wcy, wpra.wtl-0 
go w niemale zdumienie. Oka­
zało slę bowiem, że: 

- skLep musi zebrać odpo­
wiednią i!ość zepsutych wóz­
ków i wysiać je do producenta, 
tzn. w tym wypadku do Kłodz­
kich Zakiiutów Metalowych; 

- producent na miejscu o­
rzeknie, czy uszkodzenie objęte 
jest gwarancją czy nie I w za.-
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,,Aeros'' contra widz?! 
Wczoraj wpłynęła do nas Na domiar złego, obsługa PO• 

rządkowa, słabo znająca język 
polski lub wręcz nie znająca 
go w ogóle, nie popisywała się 
- delikatnie mówiąc - szczy­
tami savoir-vivre~u. Dziwne to 
i przykre, bo dotychczas nie 
mieliśmy w Lodzi kłopotu · z 
cyrkami, ani krajowymi, ani 
tym bardziej zagranicznymi. 
Jesteśmy przekonani, że dyrek­
cja cyrlcu „Aeros" niezwłocz„ 
nie rzecz całą wyjaśni i da 
łódzkim widzom należytą sa-

w październiku ub. roku Sąd 
Woj. m. Lodzi wydal wyrok w 
sprawie bestialskiego zabójstwa 
83-letnicj staruszki. Sprawcy 
zbrodni zostali bardzo surowo 
ukarani: Janusz Walczak lat 
20 (zameld. ul. Sądecka 57 zam. 
Rzgowska 1) skazany został na 
karę śmierci I pozbawiony praw 
publicznych na zawsze; Kqysz. 
tof Gajewski lat 20 (zam. ul. 
Bałuckiego 6/8) na 15 lat poz­
bawienia wolności, utratę praw 
publicznych na 10 lat; Antoni 
Gil lat 22 (zam. Grabowa 15 
m. 44) na 15 lat pozbawienia 
wolności, 5 tys. zł grzywny o­
raz utratę praw publicznych na 
8 lat. Czwarty sprawca, który 
stal · na tzw. „!ipku", Józef 
Pietrzak na 3 lata pozbawienia 
wolności i 2 tys. zł grzywny I 
utratę praw publicznych na 3 
Jata. 

zam. 8 Marca 35 m. 15) na 25 
lat pozbawienia wolności, 3 tys. 
zł grzywny i 10 lat pozbawie­
nia praw publicznych, Bozena 
Bąbiak (lat 18, zam. Rzgowska 
4 m. 21) na 10 lat pozbawienia I 
wolności, 2 tys. zł grzywny o­
raz na 5 lat utraty praw pub-
Ji02'JllY'Ch. (eO) §o==:;=:;=:;=: 

skarga ze strony tych Czytel­
ników, którzy w niedzielę wy­
brali się na Plac Niepodległo­
ści do cyrku „Aeros" na przed­
stawienie o godz. 19. Otóż, gdy 
kilka minut przed rozpoczęciem 
spektaklu weszli pod namiot, 
okazało się, że - mimo iż po­
siadają ważne bilety a 30 zł 
sztuka - miejsc dla nich za­
brakło. Zresztą zabrakło ich 
dla sporej grupy widzów, któ­
rzy posiadając bilety na miej­
sca siedzące, spektakl musieli 
z tego powodu przestać.„ 

tysfakcję. (jp) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
WEZWANY PRZEZ WLADZE 

PORTIER: Pracuję w hotelu. 
Czy w razie wezwania mniP 
przez MO czy sąd na świadka 
powinienem otrzymać wynagro­
dzenie za opuszczone godziny? 

RED.: Układ zbiorowy z 1961 
r. obowiązujący w hotelach 
(poza Grand Hotelem, który 
ma odmienne przepisy) regulu­
je tę .k;westię w par. •ti. 
stwierdza on mianowicie, że 
pracownik fizyczny zachowuiP 
prawo do wynagrodzenia za 
czas nieobecności w pracy 2 
powodu wezwania go prze' 
wladze. oczywiście jeśli we-
zwanie to nie jest zawinione 
przez pracownika. (h) 

• Pracownicy I m1odzle1' ko­
lonii letnich w Dębnicy dzięku­
ją za naszym pośrednictwem 
dyrekcji, radzie zakładowej I 
dziatowi socjalnemu Przędzalnl 
Czesankowej „Polmerino" (Wró­
blewskiego 19) za przygotowa­
nie pięknego ośrodka kolonij­
nego i za takie zorganizowanie 
wypoczynku, że nie Jest on 
nudny nawet w czasie deszczo­
wej pogo.dy. 

Sąd Najwyższy do którego od­
wołali się obrońcy oskarżonych 
utrzymał w mocy wyrok Sądu 
Woj ewódzklego, 

~ )(- ~ 
Również w mocy utrzymał 

Sąd Najwyższy wyrok Sądu 
Wojewódzkiego m. Lodzi prze­
ciwko sprawcom ohydnej 
zbrodni dokonanej w sierpniu 
ub. r. na Maciej u Turku. Ska­
zani oni byli na: Lech Pru­
szyński (lat 24 , zam. Kilińskie­
go 46 m. 43) na karę śmierci 
J utratę praw publicznych na 
zawsze, Lucjan Janas (lat 20, 

* * * 
• Genowefa 1 Antoni Iwa­

nowscy za wywolanie awantu­
ry w st~nie nietrzeźwym, uży­
wanie słów wulgarnych I za­
kłócenie porządku publicznego, 
orzeczeniem kolegium k.-a. dla 
Widzewa zapłacą po 4,5 tys. il 
grzywny z zamianą na 90 dni 
aresztu każde, 
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W AZNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
251-71 

09 
500-00 

WmLKI - godz. 19 „Faust" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

„Lizystrata" (dozw. od lat 18) 
JARACZA - godz. 19 „Karto­

fel" 
TEATR 7.15 godz. 19.15 
„Gwałtu, co się dzieje" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-18 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTW Ą 
· (Piotrkowska 282) godz. 10-17 
EWOLUCJONIZMU UL !Park 

Sienkiewicza) godz. 10-17 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 
czynna do godz. 19) 

KI N A 

(kasa 

BALTYK - „Saga o d~udo" od 
lat i6 (jap,) godz. 10, 13, 16, 19 

LUTNIA - „Nic o niej nie wie­
dząc" (wł.) od lat 18 godz. 16, 
18, 20 

POLONIA - „Hrabina z Hong­
kongu" od lat 14 (ang.) godz. 
10. 12.15, 14.30, 17. 19.30 

WISLA - „Sprawa sumienia" 
od lat 18 (wl.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

eo~ C:DZIE ~ l<IEDV~ 
WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Hrabina z Hong­

kongu" od lat 14 (ang.) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Nowa mlsja kor· 
sa rza" od lat 11 (franc.) godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE i;Próba 
terroru" (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dnl po· 
godne) 

TATRY-LETNIE - ;,Niewolni· 
cy" godz. 20.30 (kino czynne 
tylko w dni pogodne) 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Młoda kobieta z 
roku 1914" od lat 16 (NRD) 
godz. 15, 17.30, 20 

STUDIO „zawodowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Wczoraj, dziś, Ju­
tro" (wl.-fr.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

TATRY Bajki: ;,Zatopiona 
fregata" godz . 15 „żona dla 
AustraUjczyka" od lat 11 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Dzięciol" (poi.) od 

lat 16, godz. 17, 19 
ENERGETYK - nieczynne 
LDK - „Martwa fala" (poi.) 

od lat 14, ·godz. 15.15, 17.30, 
19.45 

GDYNIA - „M!llon za r.aurę" 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 12, 
14. 16, 18, 20 

HALKA - „Jesień Cheyennów" 
od lat H (USA) godz. 16. 19 

1 MAJA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA-NRF) godz. 
15.30, 17.45. 20 

ł.ĄCZNOSC - nieczynne 
!\U.ODA GWARDIA - „Kasze-

be" od lat 18 (poi.) god2. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Hibernatus" od lat 
11 (franc.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Winnetou w Dollnle 
Smierci" (jug.) od lat 11 godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLESIE - „Siedmiu w blasku 
złota" (wł.) od lat 16 godz. 
17, 19 

POPULARNE - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE - „Oliver" od 

lat 11 (USA) godz. 16, 19.30 
PO KOJ „Kardiogram" od 

lat 16 (poi.) godz. 16, 18, 20 
PIONIER - „Zamek pułapka" 

od lat 16 (fr.-wl.) godz. 16, 
18, 20 

REKORD - „Mój pies Wulkan" 
(radz.) od lat 7 godz. 10, 11.45, 
13 „Landru" od lat 18 (ir.-wl.) 
godz. 15, 17 .30, 20 

ROMA - „Testament Inków" 
od lat 11 (bulg.-NRF) godz. 
15.45 „Powrót rewolwerowca" 
od lat 14 (USA) godz. 17.45, 
20 

SOJUSZ „Ucieczka King 
Konga" od la.t 11 (jap.) godz. 
17.15, 19.30 

STOKI - „Nieśmiertelni Flip 
l Flap" od lat 11 (USA) godz. 
17 „Sklep z modelkami" od 
lat 16 (USA) godz. 19.30 

SWIT - „Sień Maruda" od lat 
11 (ang.) godz. 10, 12.15, 14.30 
„Miłosne przygody Moll 
Flanders" (ang.) od lat 16 g, 
17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Zgierska 146. Narutowicza 42. 
Al. Kościuszki ł8, Piotrkowska 

225, t.utomlerska 146, Dąbrow­
skiego GO, Obr. Stallngradu 15 

DYZURY SZPITALI 

Szp!tal Im. H. Wolf, ul. I.a• 
glewnlcka 34136 - dzielnice Ba­
łuty I Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnie „K" z Dąbro­
wy. 

Szpital Im. Madurowicza, ul. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Sródmleścię 
poradnie „K" Piotrkowska 107 
I 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie „K'' z ul. Przyby. 
szewskiego, Leczniczej I Spe>• 
lecz n ej. 
li Klinika Pol.-Głn., ul. Ster• 

linga 13 - dzielnica Sródm1eś· 
cle ooradnle „K" ul. Kopciń­
skiego I Nowotki 60 oraz z 
dzielnicy Górna poradnie „K'' 
z ul. Cieszkowskiego I Odrzań· 
sklej. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chlrur11la północ szpual 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka Szpital Im. 
Jonschera (Millonowa l4) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dy cyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacJI 
Pogotowia Ratunk.owell'o przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·66 
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gastronomia ak wykorzystujemy po-

J 
siadane zdolności pro­
dukcyjne? Jest to ra· 
czej pytanie retoryczne, 
gdyż nawet w odczu· 
ciu przeciętnego oby. 
watela, który daleki 
jest od znajomości kon-

kretnych liczb I wskażnlkow, 
„coś tu nie gra". A liczby 
potwierdzają tylko tę odpo­
wiedź, która nasuwała się 
zresztą uczestnikom ogólnokra­
jowej narady poświęconej te­
muż tematowi, w której wzię­
ło udział 500 fachowców, re­
prezentujących różne działy 
gospodarcze. 

Od lat na przykład sygnali­
zowane jest zjawisko nlskleJ 
zmianowości, która dla całe­
go przemysłu wynosi 1,5, a 
w przemyśle maszynowym 
nawet tylko 1,32. Zmianowość 
jest pojęciem bardzo złożo­
nym. Bardziej obrazowo moż­
na by powiedzieć, że wspo­
mniany wskaźnik 1,5 oznacza, 
iż maszyny I urządzenia pra­
cują średnio w przemyśle W 
ciągu doby przez 12 godzin. 
Jednakże setki I tysiące ma· 
szyn, nieraz bardzo drogich, 
nie pracuje w tej sytuacji -
między innymi we wspomnia­
nym przemyśle maszynowym 
- nawet 8 godzin, a więc 
przez jedną zmianę! 

Inny rozdział z księgi nie 
wykorzystanych zdolności wy­
twórczych poświęcony jest za­
gadnieniu, które fachowcy o· 
kreślają mianem „osiąganie 
projektowych zdolnoścl pro­
dukcyjnych przez nowo uru­
chamiane zakłady". Chodzi po 

eden z Czytelników po 

J przeczytaniu zamieszczo­
nych w naszej gazecie ar­
tykułów pt. „Czy Polak 
Jest odważny" oraz „Praw­
dziwa męczennica" (.,Pa„ 
norama" 20-21.VI. 1971 r.) 
przy.glał nam list, w kto­

rym oprócz wyra.zów za.chęty 
do publikowania w przyszłosc! 
podobnych pozycji. prosi nas o 
rozwianie jego wątpliwości wy­
nikłych z owej lektury. Wy­
daje mu się, że propa~owanie 
odwagi cywilnej z góry jest 
skazane na niepowodzenie w 
kraju nie zabezpieczającym o­
chrony ludziom nie godzącym 
si~ na n1arnotrawstwo mienia 
społecznego, kumoterstwa lip„ 
a przeto od momentu inter­
wencji wydanym na laskę krv· 
tykowanych klik. Tu przytacrn 
przykład z własnego życia, 
konkluzja zaś jest · taka: jak­
bym miał w/w zajście u pry­
watnego wytwórcy lub w u­
stroju kapitalistycznym u fa­
brykanta to dostałbym . nagro• 
dę , a w ustroju socjalistycz­
nym pozbawiono mnie pracy. 

Szanowny panie, w ty m wy­
padku problem (może to pana 
zdziw!) jest 1. natury apoli­
tyczny· I znany od wieków. 
Chodzi po prostu o to, by tra­
fić na odpowiedniego czlowi~­
ka. W pańskim przypadku tra· 
fil pan źle. I tu jest pies po· 
grzebany: jakiej wiedzy i prze­
myślności musi być petent, by 
trafił do swego „męża opatrz­
nościowego" lub jakiej moder­
nizacji wymaga aparat admini· 

ZSRR 

Rewelal!vina 
operacla oka 
Moskiewski profesor Michail 

Krasnow dokonał operacji nie 
mającej dotychczas precedensu 
na świecie. Przywrócił on 
wzrok pacjentowi, który go 
utracił przed trzema laty wsku­
tek poparzenia środkami che­
micznymi. W laboratorium mi­
krochirurgii oka profesor Kras­
now z dwu beznadziejnie 
uszkodzonych oczu, wykona! 
jedno, którym pacjent obecnie 
widzi. 

Pełne 
słoje, 

szczę­

ś I i we 
.. 

miny 
CAF - Moroz 

prostu o to, :l:e często obiekt 
odda,ny do użytku osiąga spo. 
dziewany poziom produkcji 
zamiast po roku dopiero po 
pięciu latach. W przemyśle 
maszynowym z tego tytułu 
stracono w 1970 roku produk­
cję o wartości 500 mln zł; 
podobnie w przemyśle mate­
riałów budowlanych. Prczy• 
dium Rządu w br. już dwu­
krotnie analizowało to nie­
zwykle ważne zagadnienie, 
mające decydujący wpływ na 
tempo dalszego rozwoju &O· 
spodarki. 

Przyczyny tych zjawisk są 
różnorodne. Często jest to 
wynik braku kwalifikowaneJ 
kadt•y bądź nadmiernej tłuk· 
tuacji kadr w niektórych re· 
glonach kraju, niekiedy przy­
czyną są nieterminowe dosta. 
wy surowców i elementów 
kooperacyjnych, wreszcie 
duży wpływ na zamrażanie 
złotówek ma zła struktura or­
ganizacyjna w fabrykach. 

W podstawowych, przemy­
słowych resortach dysponuje­
my ogromnym potencjałem 
wytwórczym, który w 1970 rn­
ku sięgał 800 mld zł. Nie 
wszędzie i nie za wsze, jak 
widać, potrafimy ten poten­
cjał należycie wykorzystać, 
Nadszedł czas, kiedy trzeba w 
zdecydowany sposób sięgnąć 
po Istniejące rezerwy. To by­
ła przewodnia myśl narady. 
W rezultacie dyskusji, poprze­
dzonej wielotygodniową ana. 
lizą sytuacji w gospodarce, o· 
pracowano kompleksowy pro­
gram naprawy rzeczypospoli­
tej przemysłowej, Wysunięto 

stracyjny, który zl!kw!dowalh:V 
rzesze polskich Diogenesów? 
Muszę pana pocieszyć, jak 
wskazują znaki na ziemi a tak­
że na pierwszych stronach co· 
dziennych numerów gazet, z„. 
gadnieniem tym ostatnio bardzo 
eneoticznie zajmują się nasze 
wladze. 

Zada! nam pan jednak je~z· 
cze jedno pytanie, i tu (pro­
szę docenić konsel<wencję mych 
porównań) przypomina ml pan 
Ksantypę. Jak uc!ążllwa żona, 
ustawicznie wytykająca mężo­
wi iego n!ższo~ć ! pośledni~i· 
szość wobec lepiej sytuowa-

I Odpowiedź I 
Ksantypie 

nych, podnosi pan lament z 
powodu lepszej sytuacji eko· 
nomicznej Belgów, kluje nas 
pan w oczy wysokim procen­
tem łazienek w domach rh!o• 
pów belgijskich, rodzinoau!3mi 
i zagran lcoosobow yjazdamt, któ 
ryc h wskaźn i ki są wyższP tam 
niż tu. I w tym m iejscu ocze­
kuje pan ode mnie riposty. A 
ja już mam tego dość. cią­
głych pytań o b zdety i pryn­
c y pia, stereotypowyc h zapew· 
nień: O ILE REDAKCJA MI 
WYKAŻE, ŻE NIE MAM RA· 
CJI, TO CHĘTNIE ZGLOSZĘ 
SIĘ - POROZMAWIAMY. Pro-
szę, nie rozmawiajmy 
MYSLMY. 
Skończmy z wiecznym lata­

niem z podniesionymi palcami 
jak w szkole. Na ja-kiej pod­
stawie sądzi pan, że jest ode 
mnie głupszy? Przecież po t.o 
walczyło się o zniesien ie idlo· 
tycznego podziału na pracowni· 
ków umys!owych I fizycznych, 
by wreszcie położyć kres temu 
myślowemu wygodnictwu. Ja 
mam papierek i zaszeregowa­
nie. więc automatycznie patent 
i obowiązek na mądrość, tak? 
Ale mądrości życiowej nie wv­
kladają na uniwersytetach. 

Chce pan podyskutować, nad 
CZYM? Ze nie jest u na.s ideal­
nie? Ale nie ma kraju, w któ­
rym nie wydarzyłaby się P9-
dobna pańskiej historia. Mam 
wykazać, że pańska · zasada 
bierności niczego nle daje. Ale:7 

szereg konkretnych zobowll\· 
zań pod adresem różnych In­
stytucji. Nie Jest to tylko 
sprawa samego przemysłu I 
Jego wszystkich szczebli za­
rządzania. Rozwiązanie bn• 
wiem wielu spraw wymaga 
ścisłego współdziałania z ra­
dami narodowymi. Weźmy za· 
gadnlenle zmianowości. W 
szeregu zakładach trzeba dla 
lepszego wykorzystania poten• 
cjalu wytwórczego organizo­
wać drugie a nawet trzecie 
zmiany. Wiąże · się z tym jed· 
nak odpowiednia organizacja 
pracy handlu, usług I komu­
nikacji, • sprawy budownictwa 
mieszkaniowego a więc 
dziedziny nadzorowane przez 
ogniwa władzy terenowej. 

Od tego Jak szybko zary­
sowany na naradzie program 
zostanie wprowadzony w :ty­
cie zależy w dużym stopniu 
tempo rozwoju naszej gospo­
darki. W planie na lata 1971-
75, wiodącym zalo:teniem Jest 
przyspieszenie dynamiki roz­
woju gospodarki. Z pewnoś· 
cią ogromną rolę odegrają tu 
inwestycje, na , które przezna­
cza się kwoty znacznie prze­
kraczające bilion złotych, z 
czego większość pochłonie 
rozbudowa potencjału prze­
mysłowego. Jest to Jednak 
tylko przysłowiowa jedna 
strona medalu. Drugą jest 
lepsze wykorzystanie poten­
cjału, który Już posiadamy. 
Tą drogi\ można zyskać wiele 
i to szybciej oraz przy mniej­
szym obciążeniu skarbu pali· 
stwa. 

(HAN) 

wręcz przeciwnie, zapewnia 
największe pramdopodobieństwo 
spokojnej wegetacji OBOK żv~ 
cia. 

szanowny panie, jeśl! uzna 
pan, iż wykazaliśmy, że pan sie 
myli, to o czym mamy rozma­
wiać? A daję słowo, . że zależy 
nam na kontakcie z czytelni­
kami, tylko niech ma on for­
mę DIALOGU! Proszę nam n•­
pisać, że tu 1 tu dzieje się źle 
- a ręczę, że zamieścimy I 
będzie to materiał do wspólnr­
go zastanowienia się, znaleziP· 
nia rozwiązania lub naprawienia 
zła. 

Jeszcze w trakcie pisania od· 
powiedz! na pański list, żyłam 
w naiwnym przeświadczeniu o 
zasadniczym znaczeniu politycz­
no-gospodarczej przeszłości dla 
dalszego roz\\·oju wydarzeń. W 
tym właśnie miejscu mia!am 
zamiar wspomnieć o polityce 
gospodarczej Polski przed 1939 
rokiem, jej zacofaniu w stosun­
ku do przedwojepnej BeJ.gii. 
które WYPaCla riam .~er,ą~ odra­
biać, o samych zniszczeniach 
wojennych itp„ ale mój wy­
soce uczony kolega skłonił 
mnie do refleksji. A słowa je-
1<0 brzmiały: jak długo je.s1-
cze będziemy się tlumaczvr 
ciężkim dzieciństwem? Pozwoli 
pan, . że po kumotersku odpo­
wiem najpierw jemu. 
Otóż jeśli nie chcemy szyb­

ko znienawidzić się wzajem­
nie. mamy przed sobą tylko 
taką alternatywę: albo przy­
s tan iemy na to ,.infantylne" 
tłumaczenie I z calym poczu­
ciem odpowiedzialności weźmie­
m y się do roboty, starając się, 
aby jak najszybciej nie było 
nam ono potrzebne, albo prze·­
stańmy w ogóle zawracać sobie 
tym wszystkim głowę 1 zwołaj­
my ogólnonarodowy sejmik, 
którego burzliwe obrady za­
kończymy krzepiącą sentencją 
o m!erzeniu sil na zamiary. 

Tylko co ja wtedy panu na­
piszę na usprawiedliwienie fak­
tu, iż w Nepalu mają plęclo­
krotn!e dłuższe autostrady niż 
u nas? Zdaje się, że pośrednio 
odpowiedziałam i panu. 

K. Wyrz, 

ale ... , 
na Sląsku 

w Katowicach jest już 25 
lokali typu bistro. Male, es­
tetycznie wyposażone, cieszą 
się dużym powodzenoem. Fakt. 
że zostały powszechnie zaak­
ceptowane przez mieszkań­
ców Katowic skłania do dal­
szego rozwoju . tej formy ga­
stronomii, bez marmurów. 
palm, fasady. Wnętrza są fun­
kcjonalne, obs!uga szybka. 
Miastu bardzo „do twarzy" z 
tą mini-gastronomią, pijalnia· 
mi soku. kawiarenkami, bar­
kami Itp. (WK) 

N/z: barek w podziemn:vm 
przejściu na katowickim ron­
dzie. 

Wojenne dzieje kościołów. 

W 
ydawnictwo katollckie „Novum" 
należące do Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego wy­
dało ostatnio książkę Stanisława 
Podlewskiego pt. „Wierni Bogu 
i Ojczyźnie", poświęconą roll 
duchowienstwa katolickiego w 
walce narodu polskiego z oku­

pantem hitlerowskim. Nie jest to monografia 
· naukowa, lecz jak gdyby reportaż oparty na 
setkach zgromadzonych faktów. Zebrane przez 
autora fakty torują jednak drogę do opraco­
wania właściwego, naukowego obrazu marty­
rologii duchowieństwa polskie!?o w latach dru. 
giej wojny światowej. Straty wojenne ducho· 
wie11stwa w Polsce są ogromne: ?. górą dwa­
dzieścia procent księży pomordowanych, za­
męczonych i poległych. W diecezji włocław­
skiej i gnieźnieńskiej okupanci wymordowali 
49,2 i 48,8 proc. księży diecezjalnych. 

St. Podlewski p\sze o tym przerażającym, 
dziś tak trudno wyobrażalnym dramacie. W 
rozdziale I pt. „Kataklizm nadciąga od zacho· 
du" przedstawia patriotYCZ!le postawy księży 
w obliczu nadciągającego niebezpieczeństwa; w 
rozdziałach „Dni klęski wrześniowej'', „Virtuti 
Mllitari na sutannach", „Na tułaczym szlaku" 
opisuje zbrodnie Wehrmachtu popełnione na 
polskich księżach, przedstawia przykład żoł­
nierskiego bohaterstwa księży-kapelanów na 
wszystkich frontach drugiej wojny światowej 
oraz w walce podziemnej - od pierwszych 
kapelanów \V oddziale Hubalczyków do służbv 
księży w Powstaniu Warszawskim. 

Jak już wspomniano, podniesiony przez St. 
Podlewskiego temat wymaga caloścJowego, 
naukowego opracowania. Wysiłki zmierzające 
w tym Jclerunku podjął Komitet· Nauk Histo­
rycznych PAN. 

W dniu 15 czerwca br. odbyło się w War­
szawie pierwsze posiedzenie naukowe Komisji 
Historii Porównawczej Kościołów działającej 
przy Komitecie Nauk Historycznych PAN, po­
święcone omówieniu stanu badań I programu 
badan nad historią kościołów w Polsc e w la­
tach 1939-1945. Posiedzeniu przewodniczył prof. 
dr Jerzy Ktoczkowski z Katolickiego Uniwersy­
tetu Lubelskiego. Uczestniczyli uczeni marksl. 
stowscy 1 katoliccy, świeccy I duchowni, wśród 
nich m. In. prof. dr Wladystaw Czapliński, 
prof. dr Czesław Madajczyk, prof. dr Jakub 
Sawicki, prof. dr Adam Vetuiani, ks. prof. dr 

Mieczys!aw Zywczyński, doc. dr Ryszard Ben­
der, doc. dr Eugeniusz Wiśniowski, dr Adam 
Stanowski, dr Jan Szillng, ks. dr Kazimier:i: 
Smlgiel, ks. Antoni Baciński •. 

Na posiedzeniu wygłoszono trzy referaty: 
„Stan I problematyka badań nad historią ko­
ścio!ów w tzw. Generalnej Guberni", „Kościo­
ły na polskich obszarach wcielonych do Rze­
szy" i „Zagadnienie pozycji i roli ks. arcy­
biskupa A. Sapiehy". Referaty wywołały 
wszechstronną dyskusję, podczas której pod­
kreślano donlos!ość badań nad dziejami ko­
ściołów na ziemiach polskich w okresie ostat­
niej woj ny; stwierdzono również duże zainte­
resowanie współczesnej historiografii europej­
skiej tą tematyką. Akcentowano pilną potrzebę 
zbierania wspomnień żyjących jeszcze uczestni­
ków zdarzeń. 

Uczestnicy sesji doszli zgodnie do wniosku1 te istnieje konieczność kompleksowego opraco~ 
wania dziejów kościolów chrześcijańskich na 
ziemiach polskich w okresie wojny z szerokim 
uwzględnieniem sytuacji kościołów w innych 
krajach europejskich.. (m) 

KOSZT JEDNEGO ZNAKU Proszę ba.rdzo: g!óum!e stroje 
w stylu „empire", z bardzo 
podwvższonym stanem. :SUI<· 
nie dzienne będą znacznie 
dłuzsze od wieczorowycn ..• Komputery 

też 

sią mylą 

W lipcu 196? roku z pawo­
du pominięcia jednego znai<:u 
w progra.mle dla. 1«1rnputera 
nastąpiło wysadzenie w po· 
wietrze rakiety kosmicznej, 
startującej z Przyląd·ka Ken­
ned11'ego. Rakieta kosztowattt 
13,S miliona· dolarów. 

TAAAKI .•• BLĄD 

Pewnego razu w!e!k! kom­
puter rozw!ązywal skompLilcO• 
wane zagadnienie matematy­
czne. Wreszcie wypisa' wyntle 
obliczeń. Obecn11 przy tym U• 
cumy-matematyk spojrza.I na 
otrzyma.ny rezultat i w11krz11· 
knął: 

Pięć tysięcy ma.tema.ty­
ków musfaloby liczyć przez 
cztery tysiące lat, aby popel· 
nić omvłkę tego rodzaju! 

PROGNOZY MODY 
Chcecie wiedzieć, co będą 

nosiły kobiety w 1987 rolcu7 

Tego roazaju prognozę SPO• 
rządził na podstawie a.naLiZ!I 
zmian mody w ciqgu ostat· 
n i ch kilkuset lat ameryl<anskt 
komputer „UNIVAC", 

KOMPUTER 
MOŻNA OSZUKAC 

Wiceprezes jednej z naj~ 
w iększych amerykańskich 
firm blidowianych zachoaząe · 
do pomles•czen ia, w którym 
znajdowal się prowadzący bU· 
chalterię przedsiębiorstwa 
komputer, robil skryc ie jedną 
malą dziurkę w przetwa.rza­
nych kartach perforowanycn. 
W efekcie ma.szyna zmnie)• 
szala o pewną sumę konto 
firmy t przelewa.la ją na pry­
wa.tne konto pa.na prezesa. 
Interes funkcf<YnOWa.l bez Za• 
kłóceń osiem I.at. 

Czy musiało dojść 
sklerowa.nle z Wydziału Za· 
trudnienia. Posiada! kartę in­
walidzką. w której przeczyta­
liśmy, że może być zatrudnio· 
ny na określonych warunkach 
fLnansowych l w określonym 
wym!a-rze czasu. w Monitorze· 
też się wszystko zgadzało, więc 
przyjęliśmy. Jeszcze dzień wcze 
śniej bylem w punkcie, pyta­
łem co · z planem. Cieszy! się, 
że nieźle, że będzie z tysiączek 
w tym miesiącu„. 

człowiek pozbawiony 3ednego 
oka. W Ozorkowie jednak nie 
zainteresowało to absolutnie ni-
kogo. Skierowali, przyszedł, 
pracuje, znaczy może! I 

Sprawa wypłynęła przypad-
kiem. Jeden z lekarzy Szpitala 
Wojewódzkiego w Zgierzu opo­
wiedział mi o pacjencie, który 
tra.fi! doń przed kilkoma dnia­
mi. Histo-ria ta była tyleż nie­
zwykła co wstrząsająca - T ., 
41-letni dziś mieszkaniec Ozor­
kowa- straci! przed kilkoma la­
ty oko w cza.sie wypadku przy 
pracy. Otrzymał rentę inwalidz­
ką i w 1968 r. rozpoczął pracę 
na pól etatu w tamtejszej Spół­
dzielni Spożywców „Społem". 
Do szpita-la przywieziono go z 
ranami twarzy i oka. Jedyne­
go zdrowego oka. Pękla tarcza 
szlifierska i niewiel,l<i jej od­
prysk dokonał d.zieła okrutne­
go zniszczenia. 

Po kilku dniach pobytu w 
Zgjerzu rodzi na przeniosła cho­
rego do szplta•la w Lodzi. Le· 
karze czekają teraz - być mo­

. że uda się jeszcze uratować 
o,ko, ale miny mają niewesołe. 

Pojecha-łem do Ozorkowa. 
Ktoś przecież kierowa!, a ktoś 
przyjmowaJ Inwalidę z jednym 
okiem do pracy. Ktoś postawi! 
go tam, gdzie pracował przez 
trzy lata. Oczywiście można 
powiedzleć: Ten cz!owiek miał 
pecha już wtedy. gdy się ro­
dzili. - Ja jednak powiem ra-

czej: Ten człowiek miał pecha 
ale do ludzi ... 

Niewielki kiosk przy głów-
nej ulicy Ozorkowa. Nad 
drzwiawi tabl!ca - Punkt usłu­
gowy drobnych napraw ślusar­
skich PSS w Ozorkowie. Bud­
ka zapchana w sposób nJe• 
możliwy wszelkimi utensyliami 
potrzebnymi 1 niepotrzebnym! 
w tym fachu. Przez brudną 
szybę w oknie, bo kiosk za­
plombował po wypadku za­
rząd PSS, oglądam przyczynę 
nieszczęścia, dwie cieniusieńkie 
tarcze szlifierskie. Jedna tro­
chę wyszczerbiona„. I słyszę 
ja.k ludzie mówią ml za pleca­
mj: To . niemożliwe, żeby taki 
maleńki... tyle ... 

W zarządzie nie ma nikogo z 
prezesów. Po.dobno pojechall 
do szpitala, do wss w Lodzi. .. 
Ci pracownicy. którzy są. mi­
ny mają pogrzebowe - taka 
tragedia! - Kto przyjmował go 
do pracy? - Nie ma go teraz, 
a kadrowiec co wtedy praco· 
wał już nie pracuje. Ta pan! 
co jest teraz, nie może prze­
cież odpowiadać za dawne grze­
chy, jeśli czegoś .. tam nle do­
patrzono. 
Odszukałem c•!owieka. który 

wtedy. w 1968 r. przyjmował 
do pracy T. - Dostał do nas 

- żadnego orzeczenia lekar­
skiego nie miał. Chyba w wy. 
dziale Zatrudnienia wiedzieli. 
gdzie może, a gdzie nie mo­
że pracować. Przysłali do nas. 
znaczy móg!„. 

- Oczywiście. ta mała szu. 
fierka na-leży do podstawowego 
wyposa.żenia warsztatu. To 
przecież takie małe... Nie. żad­
nych badań nie polecaliśmy rc>­
bić. Chyba wiedział co mote 
robić, a czego nie ... 

Tak to wygląda mn~j wię­
cej. Wydział Zatrudnienia 
Prez. MRN w Ozorkowi<> 
kieruje, a PSS przyjmuje 

do pracy inwalidę, cz!owieka 2 
jednym okiem. Student czwa.r­
tego roku AM . może już z 
grubsza powiedzieć. jakich za­
jęć nie ma prawa wykonywad 

mógt, przez trzy lata. Być mo. 
że mógłby I dłużej, gdyby tar· 
cze szlifierskie nie były tak zu• 
żyte. Przypadek, ślepy tra!? 
Nie. Po trzykroć nie! 

Co dalej? Tragedia jednego 
człowieka jest tutaj niewymier­
na. Tej sprawy nie załatwi 
żadna renta, czy odszkodowanie. 
Tu chodzi o coś jeszcze Innego, 
O innych raczej. O to, by U• 
chronić ich przed ślepym tra• 
tem. jak! prześladuje T. Ktoś 
w tym wypadku jest przecież 
odpowiedzialny. Ktoś nie dc:­
pilnowat, by na właściwe miej­
sce pracy przyjąć wlaśc!we!lo 
człowieka, by nie narażać go, 
jego życia ! zdrowia. Kto~ 
wreszcie nie dopilnował, ClY 
człowiek ten ma właściwe w2-
runki pracy, gwarantujące mu 
bezpieczeństwo. I na koniea 
wreszcie. ktoś musi nam odpo. 
wiedzieć na pytanie - jak om!. 
nięto tu przepisy prawa chro­
niącego życie i zdrowie obyw•­
teli. Jaka będzie odpowiedział· 
ność? .. , 

L. RUDNICKY 

dodramalu? 
~~~~~~~~~~'~'~~"""""""''"~"''"~~ 
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Zofia Mitrężanka 
Z

ofia Miwężanka - bardzo uta~entowana 
artystka malarka - zastuguje na to, 
ażeby zainteresowali się nią i mi/.-Ośni· 
cy sztuki i socjo/.Odzy. Postać to bo· 

wiem napraw<:tę bardzo ciekawa. 
Urodzona w podlowickiej ws' Kompinie 

w rodz inie chlopsl<lej, studiowata w Toruniu 
na Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersytetu M. 
Kopernika. a , po ukończeniu nauki zamiast (jak 
to jest dziś w zwyczaju młodych!) osiedlić sie 
w mieście, pow·rócila na state do swojej rodzin­
nej wsi. A ta wieś nagrodz ita nojnie a-rtystke 

A jak kształtuje się linia jej dalszych prac 
poszukiwań? 
Onegdaj odszukatem ją w Kompinie. Artystka 

zajęta była pracą w polu - przy zbiorze tru­
skawek. Chętnie jednak porozmawiała ze mna. 

„Swoją sztuką - powiedziała - chciałabym 
wyrazić radość życia, czerpiąc swoje inspira­
cje właśnie z plenerll ziemi łódzkiej, jeJ oso· 
bllwego folkloru, jej tradycji, obrzędów, bar­
wnych wesel, ludowych jarmarków i odpustów. 
Przed rokiem skomponowałam cały impresyjnie 
potraktowany cykl „Słoneczniki". Wiosną za­
fascynowały mnie kwiaty tej właśnie pory ro­
ku: kosaćce i irysy. Ostatnio s~worzyłam rów. 
nież kilka portretów. Tak więc uprawiam te­
matykę bardzo różnorodną. Pracuję teraz Pil· 
nie, albowiem 7..aproponowano mi, ażebym 

artystka zawsze wierna ziemi łowickiej 
za Jej przywiązanie. Ofiarowała ;ej swoje naf· 
śliczniejsze plenery, •woje najpiękniejsze bar­
wy: błękit chabru, turku• niezapominajek. zie­
leń świeżej tra.wy, czerwień gorejących jarze· 
bin. żóltfJ.'lć !11b i nu I fiolet '<ąkoli. Z tµch 
też bar1JJ bnduje M;frężanka -•woje olJrazy, któ­
„e, chociaż .sk<>'17'!,p-O?iCWane sq w tech.nice olej­
nej, maią - pełne •uhtelnvch na.strojów i pOIZ· 
zji - m;f!kko~ć i delikatność pasteli 

7.0f ia Mitreżanka brała uazial w !5 wysta­
wach. lntlyiv;duo!ną wystawę jej oqlqd~iśmy 
już w swoim czasie róu.mież w LodzL. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia ze znaJo· 
mościa branży elektrycznej. magazyniera do za­
kładu stolarskiego ze znajomością branży drzew­
nej. technika mechanika na stanowisko dyspozyto­
ra do takładu sprzętu. technika na stanowisko 
mistrza cto zakładu stolarskiego - przy,1mie zaraz 
Łódzkie Przedsiehiorstwo Budowlane PL Północ 
w Ło<lzi. ul. Piotrkowska nr 17L Kandydaci pro-
szeni są o zgłaszanie sie do działu osobowe!lo 
i szkolenia pod wyżej wskazany adres. 3R45-k 

10 MALARZY pokojowych przyjmie natychiniast 
Spóldzielnia Pracy Rohót Bu<lowlanych „Wzór" 
w Łodzi, 111. Trebacka 3. Zgłoszenia pnyjmuje 
dział kadr w godz. 7 - 15. 4802-k 

KIEROWNIKA zakladu ustugowego z wykszt.ałce„ 
niem średnim zawodowym dziewiarskim i dzie­
wiarzy w pracy nakładczej oraz w zaklad;:ich 
zwartych zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 1m. 
Harnama w Łodzi, ul. Kasprzaka 10. Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają \nwalidzi. 3759-k 

7 ll-1URARZY. 2 dekarzy, malarza, s hydraulików. 
2 elel<tryków - bez ograniczenia napiecia IV gr„ 
3 portierów-rewidentów, 6 dozorców nocnych 
ślusarza do bazy remontowej, stolarza, 2 mecha-
ników samoehorlowych, 2 robotników transp. 
wew zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi, ul. Wólczańska 12. 
Warunki płacy do omówienia w dziale kadr 
i szkoleni.a zawodowego w godz. 7 - 15. 3928-k 

10 MURARZY 15 mont<>rów I 20 prac. fizycznych 
niewykwalifikowa,nych do praey w Tomaszowie 
f na terenie woj. Jórlzkiego - przyjmie Radom­
.skie Przellsiębiorstwo Budowy Pieców Przemyslo­
wyob w Radomiu. Zgłoszenia należy kierować 
na adres: Kierownictwo Budowy RPBPP - To-
maszów Mazowiecki, ul. Zubrz~ckiego 103. tel_ 
26-06 (Za,klady Włókien Sztucznych) lub: Ra-
domskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
my•łowych Zarzad - Radom. ul. Toruńsl<a 12, 

tel. 211-01. Pra.ca w akordzie. Wynagrodzenie wg 
stawek obowiązujących w układzie zbiorowym 
pracy w budownictwie. Dla pracowników zamie)­
sc<>wych zapewniamy bezpłatne zak_waterowame 
oraz świadczenia przysługujące w 'bWlązku z wy­
konywaniem pracy poza miejscem zamieszkania: 

MURARZY - tynkarzy, ope,ratorów sprzętu c1ęt0 

kiei:a-o . betoniarzy. ś:lusarzv - spawaczv. robotnl­
ków niewykwalifikowanych • terenu t.odzl za. 
trudni natychmiast Łó<lzkie Przedsiebiorstwo Bu­
do.vnictwa Przemvsloweito. Łódź. al. Kościuszki 
101. tel. 671-01 . Praca na terenie t.odzi. Wynagro. 
dn•nle w!! UZP w bu1,..w'11ctwte, z możl!w..,<ic\ą 
uzysl<:a.niia do 30 proc. premii. 4872-k 

ZASTĘPCĘ głównego ksi.ęgowego z odpowiedni­
mi kwalifikacjami zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Precyzja" w Łodzi, ul. Piotrke>wska 61, tel. 
300-05 w godz. 8 - 15. 3932-k 

JUBILERÓW z dyplomami czeladniczymi i mi-
strzowskimi zatrudni w punktach ustueowych 
Spółdzielnia Pracy „Precyzja" w Lodzi, ul. Piotr-
kowska 61. tel. 300-05 w itodz. 8 - 15. 3917-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I 
Dr ZIOMKOWSKI -

Dr BORECKI - gineko- skórne, weneryczne, 16-
los, Traui:utta 9 12318 -19, Piotrkowska 59, o-

prócz sobót 12180 g 

wzięła ud:lllal w VIIJ dorocznej wystawie pla­
styków ł<>wickich, którą zapłan<>wano na po­
łowę stycznia. Staram się również ażeby zor­
ganizowano wystawe moich prac w Lodzi''. 
Myślę. że lódzkie BWA powinno uwzględnić 

tę jej ofertę. Choćby tylko dlatego. ażeby tej 
utalentowanej, ale pracującej jak gdyby w 
oderwaniu, z dala od skupiska kul.turaLnego, ar­
ty:otce dać możność skonfrontowania wyników 
jej posz11k twań 1 prac • opmtq barclzie,l miaro­
<ia}ne1 krytyki. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKJ 

SPOLDZIELNIA Lekarzy I ZAMIENIĘ we Wrocla­
Specjailstów „Zdrowie" wiu mieszkanie dwupo­
AI. Kościuszki nr o7 le- rnjowe z nyżą, kuchnią, 
czy i operuje żytaki la.zienką o powierzchni 
kończyn dolnych, wyko· 46 m kw. w nowym bu­
nuje zabiegi ginekologi- downlctwie na mieszks· 
czne, leczy w zakresie nie podobne w ·Lodzi -
chorób kobiecych. Prze- -śródmieście. Oferty -
prowadza badania hlst0- „12393'' Wrocław, Prasa, 
pat.alogiczne I cytologlcz- Podwale 62 4803 k 
ne Bliższe :nto,rmacje 
tel. 664·87 4866 k 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ weneryczne, skór· 
ne 16.30-19. PróchnLka B 

SPRZEDAM w Bielsku-
Blalej piętrowa część 
(superkomfortową) wy-
kończonego domu dwu­
rodzinnego, z częścio­
wym wyposażeniem, w 
śródmieściu. Idealne dla 
lekarza. Bielsko-Blala, 
tel. 80-18, w i:odzinach 
wieczornych 4798 k 

DZIALKA budowla.na 900 
m w Rudzie Pabianickiej 
do sprzedania. Tel. 868-15 

OGROD - fi.OOO m lub 
polowe 
833-18 

sprzedam. 
11879 g ---------

HEKTAR ziemi wezmę 
w dzierżawę. Al. Kościu ­
szki 89-6 11477 g 

PLAC budowlany ponad 
1.500 m kw. w Lod1i 
kupi·ę. Oferty• „11168" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SZAFĘ - garderobe (zło· 

ta brzo-ia). palmę „F~­
niks" - sprzedarn. Nie-
zapominajki 17 (Rado-
goszcz) 11703 g 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwu lewą 8/120 oraz poń· 
czoszniczą „!deal" sprze­
dam. Tel. 411-08 11564 g 

WIELKĄ Encyklopedię 
Powszechną, Atlas świa ­
ta, palmę „Kentia", du­
żą sprzedam. Oferty 
,.11486'- Pra.sa. Piotrkow­
ska 96 

SAMOCZYNNĄ pompę 
domową typu Darling­
Mostaret (czeska) sprze. 
dam. Tel. 523·10, po .go­
dzinie 16 11485 g 

„ŻUBRA S-560" - sprze­
dam. Lech Nowak, Nad· 
warcie 34, pow. Mysz­
ków, woj. katowicki" 

„SKODĘ 1000-MB" rok 
1968 - sprzedam. Ofert­
ty „12277" Prasa, Piotr­
kowska 96 

KOMFORTOWY 
wyna.jmę. Tel. 
godz. 10-14 

pokój 
859·56. 

12287 g 

OPOLE - duży pokój, 
kuchnia (kwaterunkowe) 
po kapitalnym remoncie, 
światło, woda, gaz, ubi­
kacja, ogródek przed 
domem (śródmieście) za­
mienię na Lodź. Opole, 
Rybacka 12, m. 2, Mar­
mucka 4707 k 

MLODA, po studiach po­
szukuje pokoju subloka· 
t()rSki ega w śródm ieśc lu. 
O!erty „9513" P.ra.;a, 
Piotrkowska 96 

MLODE małżeństwo po­
szukuje 1 lub 2 puko! 
z kuchnią, najchętniej z 
w) godami. Wiadomość: 
Starościńska 8 (Chojny, 
aut. „55") lub tel. Q28·78, 
do 18. Kacprowska 

POSZUKUJĘ mieszkania 
z dozorstwem. Oferty 
„11500" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

zapobiegają 
niepożądanej ciąży. 

DO NABYCIA: 
we wszystkich 

aptekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH". 

Cena 7 zł, 

na receptę 2,10 zł. 

~OQQQ(.l!OQQIOOOD 

POKOJ, kuchnię - blo­
ki i pokój, wygody, za­
mienię na trzy, kuchnię, 
wygody. Tel. 555-07, po 17 

DWOCH młodych poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty „11481" 
Prasa, Piotrkowska 96 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
SAMOTNY rencista PO· 
szukuje pokoju subloka-„ torskiego. Tel. 237·39, 
godz. 18-20 12161 g 

BYTOM - 2 pokoje, ka­
chnię, komfort, c.o„ II 
piętro, blokf kwaterun­
kowe, zamienię na 2 

Konkursy na: 

+ Rysunek o tematyce antynikotynowej 
+ Szłuk0 l,alkową ~~~C:~a V:;,ze~~cz,30 u~st~;~~= 

'f br. (kat.~ 

Krakowski oddział Spał. 
Komitetu Zwalczania Palenia 
Tytoniu ogłosił otwarty kon­
kurs na rysunek o tematy­
ce antynikotynowej. Rysunki 
w dowolnej ilości, wykonane 
w dowolnej technice, o for­
macie nie większym niż 3.•Jx50 
cm, należy nadsyłać na adres 
SK ZPT, Kraków, ul. Bato­
rego 3/106, z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs Anty-N", 
do 10 listopada br. Na koszty 
organizacyjne autorzy wpła­
cają po 10 zł od każdego ry­
sunku, osobiście, lub przeka• 
zem pocztowym. 

sów i znaków drogowych.--------------­
oraz ksztaką umiejętność po­
ruszama się na drogach. 

8ztuka powinna być podsta­
wą do realizacji ok. 1,5-go­
dZlinnego przedstawienia. Prze­
widziano nagrody: I - 12 tys. 
zł, n - 9 tys. zł, III - 7 
tys. zł. Jury zastrzega sobie 
prawo innego podl!i.ału na­
gród. 

Maszynor>isy w trzech e­
gzemplarzach, opatrzone go­
dłem, z dołączoną kopertą :i:.a­

wierającą imię, nazwisko i 
adres autora, należy nadsyła<'! 
na adres PTLiA „Miniatura'', 

Dobra propaganda 
muzyki popularnej 
na Bałutach 

Rozstrzygnięcie konkursu-ł---------------

Wydzlal Kultury Prez. DRN 
Lódź - Bałuty wprowadzi! w 
ramach akcji letniej nową 
formę upowszechniania kultu­
ry muzycznej. Tak więc w każ­
dą środę w muszli ko n certo• 
wej w parku im. Mickiewicza 
na Julianowie organizować się 
będzie koncerty muzyki popu­
larnej. Niezależnie od tego od 
1 lipca czynna jest w tej sa· 
mej muszli w godz. 12-17, WY· 
pożyczalnia książ.ek i . czaso• 
pism naturalme p ile po• 

nastąpi 30 listopada br. 

* * * Teatr Lalek „Miniatura" w 
Gdańsku ogłasza konkurs li­
teracki na pełnospektaklową 

sztukę lalkową w związku z 
akcją „Stop, dziecko na dro­
dze". Intencją organizatorów 
jesf uzyskanie utworów, któ­
re w niebanalny sposób popu­
laryzują znajomość przepi-

Dziś w Lodzl zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna ok. 
23 st. c. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków pólnoc­
nych. Jutro pogoda bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o godz. 

20.03. a jutro wzejdzie o 3.30. 
Imieniny obchodzą t.ucja 

Dominika. 

& W Lodzi na ul. Rudzkiej 
wypad! z tramwaju Jan N. 
lat 23 (Farna 21). Poszkodowa­
nego przewieziono do szpitala. 

4 Przy zb:egu ulic Czecho­
słowackiej i Wodociągowej ja­
dące rowerkiem dziecko 7.mu­
silo · kierowcę autobusu MPK 
do gwaltownego hamowania • 
w wozie upadla doznając obra­
żeń pasażerka. 

4 Na Al. Politechniki Ma­
rian 'M. (zam. w pow. brzeziń­
skim) wszedł nieostrożnie na 
jezdnię i potrącony zostal przez · 
motocykl. Przewieziono go do 
szpitala. 

4 Przy z.biegu ul!c Sie.'1kie­
wicza i Tuwima samochód cię­
żarowy zderzy! się z jadącym 
na motorowerze Bogdanem K. 
(Tuwima 89a). Pomocy udzlell­
lo mu pogotowie. 

,a. W Andrespolu, pow. Lód~ 
będący w stanie nietrzeźywm 
mężczyzna zatoczył się na 
jezdnię i wpadł pod motocykl. 
Prowadzący pojazd doznał . 
obrażeń I przebywa w szpita­
lu. 

No·ekrani~(T'I] zwo!l na to pogoda. 
(M.) 

Początek festiwalu 
A więc od wczoraj spęclzamv 

wakacyjne paniedziatki w to· 
wa.rzystwie teatrów dramatll{!z­
nych. Fe~tiw!Ue telewizyjne, a 
ten jest już ósmy z kolei, 
przynoszą co rok1t przynai-
mniej kilka interes.ujących 
przedstawień, dają też szanse 
mniej znanym zespowm ł a.k­
torom d.o pokazania slt azer­
uej pull!!cznoścl. 

Lod:z!anie będą mogli· porów· 
nać niektóre ze spektakli, z 
wystawia.nyml na mŁejscu. M. 
in. w repertuarze festiwalu 
znajdą stę „Bliski nie.znajomy" 
A. Scibor-Rylsk iego w wyl<Ona­
niu warsza,ws.Jrlego Teatru Pol­
skiego ł „Każdy koc/la Opalę" 
J. Pa.tricka pod szyldem Teatru 
Z iem.l Opolskler}. Z przedsta-

.A. W Pamiętnej, pow. Skier­
niewice Jerzy G. lat 65 powo­
żąc w~zem wymusił pierwszeń­
stwo i ~musll nadjeżdżają~ego 
motocyklistę do raptownego 
hamowania. Kierowca wpadł 
do rowu doznając poważnych 
obrażeń. 

4 W Badaszkach, pow. Wie­
ruszów Tadeusz K. jadąc mo­
tocyklem po lewej stronie jezd­
ni zderzył się z drugim moto­
cyklem. Kierowców przewiezio­
no do szpitala. 

,a. W Azorach, pow. Kutno 
Iwona B. lat 12 jadąc rowerem 
wpadła pod samochód. Dziew­
czynka doz'nala ciężkich oka­
leczeń. 

4 W Działoszynie Zofia F. 
wpadła pod motocykl Ryszar­
da K. Kobieta doznała zlalna­
nia nogi. 

wień, które zy&kaly jui slawQ 
ogólnopolską, obejrzymy „Ham-
leta", granego w 1·eżyserii J. 
Grudy przez zespól szczecin· 
skiego T eat„u Polskiego _w 
pięknej scenerii Zamku Ksląząt 
Pomorskich i szekspirowską 
również „Historię o Troilusie i 
Kresydzie" w wykonan·tu Teatru 
im. St. Wyspiańskiego w Knto• 
wica.ch, w reżyserii L. zamkow. 

Listy dopetniają - „Uciekl.11 
mi przepióreczka" ze„omskiego 
(Teatr Walbrzyskt, interesu;ąca 
kreacja A. Chronickiego), „Za· 
danie" A. Krendelbergera (/era• 
kowskl Teatr Stary). wspóteze­
sna sztuka T. Karpowicza wg 
prozy H. WorceUa „Wtdzę stąd 
Sudety" (Teatr Polski z eozna• 
nla), „Piękne ogrody" L. Legl4 
i M. Misiornego (Teatr „Wy• 
brzeże") ora.z „Antygona" So ... 
faklesa, którą zinscenizowo.I 
we wroclawsk im Teatrze Pol· 
ski.ńt :znany nam z „Króla E„ 
dy.pa" H. Kajzar. Tc!.-2wizja 
prowadzi jeszcze pertraktacje :1 
teatrami. Być może wie: 11.•l.i 
ta się powiększy. 

A początek już znamy: „J,,. 
g,;r Bulyczow" Gorkiego 
spektakJ lódzkiego Teatrn tm. 
Jaracza. Dobre. mocne przed-
stawienie, ba.rdzo dobre dWi<J 
przynajmniej role: Bulyczowa 
i Saszy (Ewa Mirou;ska). Sam 
Gorki określ il tę sztukę jak.o 
„obrazy sceniczne"; jej drama· 
tytm tkwi nie w akcji. ~ecz w 
przezyciach bohatera, który 
„dostał się między obcych lu­
dz-i, trzydzieści lat żyt c iągla 
wśród obcych", a teraz przed 
śmiercią r-0zlicza się z nimi, 
bez litości dla siebie i dla in· 
ny.eh óez złud.zeń. Feliks Zu­
kowski zagrat Bulyczowa sre­
rok.o. z pasją, dal popis aklo1'• 
stwa dużej k/,a sy.. 
Reżyseria - F. żukowski, re· 

a.uzacja TV - Tadeusz Worant· 
kiewicz, pnekla,d S. Bru.cz i S. 
R. Dobrowolski. 

J. KAT. 

MONTAŻ i nap:awę a~- PROTEZY, korony na- NAJWIĘCEJ ofert posla- NAJNOWSZA metoda 
ten TV wyk~~uie Sp-ma tychmiastowe reperacJe. da prywatne Biuro Ma- mechanicznego cyklino-
„KOMINIARZ w Lodzi, Pawlikowska Sienkiewl- trymonialnę „SYRENKA" wania parkietu. Na ży-
ul. Piotrkowska 50, tele· cza 27 ' 11261 g Wa.rsza•wa, Elektoralna 11 czenie hemolakowanie. 
fon 232·64 3051 k Bairan, tel. 619-34 

MATEMATYKA 
mgr Pluskowski 

257·57, 

RADA zakładowa 
uDomu Książki" 
Piotrkowska 5 (tel. 241-95 
307-82) pragnie nawiąza<' 
kontakt z przedsiębior· 
stwami lódzkimi, posia­
dającymi wlasne autoka· 
ry w celu wypożyczania 
ich za odpłatnością, na 
sobotnio-niedzielne wy­
cieczki pracownicze. 

~"~~~...:...: .... _,-...,,"~~ ...... ,,""""""-""~· 
UWAGA! WIELKA OKAZJA! 

P.P. „MOTOZBYT'~ 

w Łodzi, ul. Piotra Skargi 12 

informuje uprzejmie, ie od dnia 14 CZERWCA BR.· 
S P R Z E D A J E 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Obuwie TEKSTYLNO 
-GUMOWE pokoje lub pokój, kuch- 1-----------­ ZA GOTÓWKĘ I NA DOGODNYCH RATACH 

(wpłata 4 proc. 36 rat) 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • li • • 

poleca p T KLIENTOM 
MHD OBUWIEM I GALANTERIĄ 

w sklepie przy ul. Jaracza 10 

OFERUJEMY: podhalanki, tenisówki, 
wywrotki 

śniegowce, 

obuwie trampki, 
plażowe· 

oraz 
damskie, męskie 

i dziecięce. 
• 
•••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••··~·········~•l•R•• 

nię w Lodzi. Oferty 
.„11466" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POMOC do 3-letniego 
dziecka potrzebna. Ko­
l uszki, Brzezińska 10, tel. 
296, Zbigniew Radka 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa na stale. Wyjazd 
na letnisko. Wiadomość: 
Zbigniew Kubiak, Lódz. 
Okrzei 317, m. 14 11sa3 

POGOTOWIE Telewizyjne 
ZURiT, tel. 513·29 godz. 
R-19 (oprócz niedziel). 
Naprawy zgłoszone do 
godziny li wykonujemy 
tego samego dnia 

POLSKI Związek Moto­
rowy prowadzi kursy dla 
kierowców: zawodowe l 
amatorskie wszystkich 
kategorii w różnych 
dniach tygodnia oraz so­
b~tnio-niedzlelne. Zapisy: 
ul. A. Struga 4, tel. 
217-19, godz. 13-20, ul. 
Piotrkowska 183, tel. 
618-40, godz. 8-20, ul. 
Wspólna 8, tel. 533-09, 
godz. 13-20 4752 k 

W DNIU 7 czerwca po­
zostawiono w niebieskiej 
taksówce godz. 5.15 na 
trasie Rondo Tltowa -
Lotnisko Lublinek teczkę 
z dokumentami (licen· 
cje) i suwakami nawi­
gacyjnymi na nazwiska: 
mgr inż. Marian Wi­
śniewski i Ryszrurd Wit­
kowski. Znalazca pro­
szony o zwrot za wyn9-
grodzeniem, Targowa 5, 
m. 15 12321 g 

OBIADY domowe wyda­
ję godz. 13-17. Baluty, 
ul. Osiedlowa 8, m. 2, 
tel. 562-57 przy Wro-
cławskiej 8 11458 g 

SUKNIE ślubne wypo­
życzam. Piotrk0>wska Ja. 
Walczak 11511 g 

PRZEPRASZAM ob. Ire­
nę Rajską, za.m. w Lo­
dzi, ul. Piotrkowska 233 
za incydent mający 

miejsce 14 września 1970 
r . Bartlomiej Zmijski. 
Piotrkowska 233 118~8 i: 

doskonale, wygodne i wypróbowane pa,jazdy jednośladowe 
marki: 

„G A ZE LA'' 
których cena (typ M-17, silnik W-2, pojemność 175 ccm), 

w celu dalszej ich popularyzacji, została 

zl 16.000 na: 
obniżona ze 

zl 13.BOO 
Motocykl m-ki „Gazela" jest sprawdwnym pojazdem jedno­
śladowym w trudnych warunkach d·rogowo - terenowych . 
Na zainteresowanych nabywców czeka.ją sklepy na terenie 
m. Lodzi: • 

PRZY UL. PIOTRA SKARGI 12 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 125 

PRZY UL. BOYA żELEŃSKIEGO 12 
oraz WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

życzymy udanych zakupów, dobrej pogody urlop.owej, 
przyjemnych wczasów i g.zerokiej drogi. 

'•'-""""'""~"""~~-""""""'"""-"""""""„ 
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lecieć nad określony rejon, tam 
gdzie na pewno nie było żad­

nych naszych oddziałów I tam 
niszczyć to wszystko co wyda­
ło się nam podejrzane, Zabie­

raliśmy ze sobą wiązki grana­
tów - po 4-5 granatów zwią­

zanych sznurem łub drutem. 
Na jedną kabinę przypadało ok, 
6 takich wiązek. Poza tym 
„Kukuruźnik" wyposażony był 

w karabin maszynowy „Szkas", 
ruchomy na tylnym stanowis­
ku. Można z niego było strze­
lać także między piatami, uwa­
żając wszakże aby nie postrzt-­
Iić własnego samolotu. 

Z obrad Egzekutywy KllV PZPR 

* Zoniedbono luryslyko musowo 

"''' 

• „ WRON I\" DO LOTNICTW A • SYMFONIA TECRNJKJ 
L. WIATRU a NASZ NAJLEPSZY - "t.OS" a KIEDY 
GOSCILISMY BRABtiłGO CIANO a PZL-S1 CONTRA ME­
SSERSCBM~T'J' 109„ „ "20l.NIERZB NIE OPUSZcz.Uc1B 
NAS-" a „KUKURUZNIK" - NOCNY BOMBOWIEC DO. 
SKONALY a Wl!.RSZAWA WALCZY! WARSZAWA OCZE­
KUJB POMOCY! a W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 

Nl!.SZE a BERLIN PLONĄŁ JAK- Wl!.RSZAWA a W BIE. 
SZCZADACH: GDZIE DYMEK · - TAM WIĄZK~ GRANA• 
TOW-

* Nie może być zomkniąlych ośrodków * Gaslronomio nie nodqiu * Brok odpowiednich dojazdów 
Wczorajsze posiedzenie Egze- szkańców Lodzi, przy czym po- rozważenia możllwołcl stworze• 

kutywy KW PZPR, poświęcone czynania podejmować wspólnie nia powiatowych przedsie· 

było ocenie rozwoju turystyki z Prez. RN m. Lodzi. Niezbed- biorstw usług turystycznych. 

I wypoczynku. Sytuacja w tej ne Jest podjęcie przez WRS Wypoczynek świąteczny po pra-

dziedzinie na terenie woJewódz- działania na rzecz zagospoda- cy powinien być Jedną z glow• 

twa łódzkiego mimo niewątpli- rowania zbiornika sulejowskiP- nych form polityki socJalno-
Pamiętam taki jeden lot nad 

rejonem obsadzonym przez ban­
dy. To był wczesny ranek. Wy­
startowaliśmy i wznieśliśmy sle 
w górę ponad Sanem„. 

wych zmian na lepsze została go, m. In. poprzez egzekwbwa- bytowej działalności związków 

uznana za niezadowalającą. nie od zakładów pracy budn- zawodowych. Należałoby zmia-

PULKOWNIK DYPLOMOWANT1 NAWIGATOR, ALEKSAN· 
DER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNIKOM 
SWOJE NIEZWYCZAJNE PltZ\'GODY. 

Przyczyn tego należy m. in. wy ośrodków wypoczynkowych rzać do udostępnienia wszyst• 

doszukiwać się w braku odpo- dostępnych dla wszystkich. kich zamkniętych ośrodków za-

(C.D.N.) wiedniego współdziałania, w u- Egzekutywa zobowiązała Prez. kładowych dla powszechnego 

biegłym okresie. między wła- WRN do podjęcia prac zmierza- wypoczynku. Organizacje mln• 

XV~ Koniec wojny Opracował: J. POTĘGA dza.mi wojewódzkimi a miejsl<i- jących do poprawy warunków dzieżowe winny inicjować czy. 

mi, małym zainteresowaniu się dojazdu do ośrodków wypo- ny społeczne . na rzecz rozbudn. 

budową ośrodków dostępnych czynkowych, rozbudowy płaco- wy 1 modernizacji ośrodków. 

dla wszystkich przez zakłady wek gastronomicznych oraz (Kas) 

A potem, po Kołobrzegu, la- dodatkowo pół !(tra dla kole- pracy całego okręgu oraz brak.--------------------------------

. taliśmy wspierając nasze woj- gów. A on mówi: - „Jej Bo- środków na rozbudowę lstnie-

ska i osłaniając je w czasie hu - kaniec wajny! - Kapi- P1"on1"erzy z Iwanowa jącej bazy. Również dotycbcza-

forsowania Odry w okolicach tulacja ! I!. .. " Bractwo rzuciło sowy udział związków zawodo-

Siekierek. Nękaliśmy Niemców, się na alkohol, no J całą noc wych był niewystarczający. 

którzy wtedy utrac:li już zu- ucztowaliśmy, wiwatowaliśmy:.. ..., „O~Cl·ni·e Chociaż zaopatrzenie miejsco-

pelnie dominację w powietrzu. Rano zaś, zmęczeni, nlewy- - -, 3 wości turystycznych uległo 

No, a potem przyszła kolej na spanl otrzymalismy rozkaz że- pewnej poprawie, to jednak w 

Berlin. Tam atakowaliśmy by przenieść się 1 tego lotnis- . ł, d k" b b dalszym ciągu występują jesz-

glównie hitlerowskie stanowiska ka do Bydgoszczy. Polecieliśmy u o z IC arcerzy cze braki. Dużo do życzenia 

artyleryjskie. tam pojedyńczo, już jawnie, w pozostawia stan sanitarny miej-

Nasi żołnierze wskazywali b '. aly dzień„. scowości wypoczynkowych. U-

nam rakietami pozycje nie- A wkrótce potem poleciałem Ostatnio do Lodzi przyje- trapieniem zarówno dla mlesz-

przyjaciela, które mieliśmy a- w Bieszczady, gdzie walczyły chała grupa 18 pionierów z kańców Lodzi, jak i wojewódz-

takować. Wybór celu należał niedobitki hitlerowców wspól- Iwanowa, którzy na zasadzie twa, korzystających z ośrodków 

do nas. Po przekroczeniu linii nie z Ukraińską Powstańczą wymiany pomiędzy Iwano- wypoczynku świątecznego, są 

dzielącej naszych od Niemców Armią, czyli złowrogą UPA. w wem 1 Lodzią, spędzą 3-ty- dojazdy a zwłaszcza powroty. 

prażyliśmy od razu ile wlazło Bieszczadach startowaliśmy z godniowe wakacje w naszym Krytycznie oceniono także 

nie zwracając uwagi na szcze- Sanoka. Lądowisko było polo- kraju. Pionierom towarzyszy działalność organizacyjną za-

góły. Atakowaliśmy nadlatując żone tuż nad Sanem, na ka- dwóch opiekunów, dyrektorzy rządu Okręgu PTT-K, który po-

od północnego wschodu. walku łączki. Iwanowskich szkół - Elwira święca zbyt wiele sil na dzia-

Miasto płonęło. Wrażenie by- Startowało się stamtąd jak z Nowikowa 1 Fiodor Butman. łalność· handlową zaniedbu,ląc 

Io podobne jak nad Warszawą, trampoliny, bo niżej już ' była W czasie pobytu w Polsce organizowanie turystyki maso-

ale oczywiście to był Berlin i rzeka. W lewo skręcić nie by- zwiedzą oni Lódt, Kraków, wej w zakładach pracy, udzie-

wiedzieliśmy, że zbliża się ko- Io można bo wzniesienia, a na Wieliczkę, Oświęcim, a także lanie pomocy zakładowym ko-

niec wojny.„ Pamiętam że o- nich chałupy - w prawo też Gniezno, Biskupin, Trójmiasto łom PTT-K. 

statnie naloty na stolicę m nie bo góry. Trzeba było le- i Warszawę. Przebywać będą We wnioskach pod adresem 

Rzeszy wykonywaliśmy 30 kwie- cieć nad doliną Sanu, co nie w obozach harcerzy łódzkich Prez. WRN znalazła się konie-

tnia. Wkrótce potem Berlin było bezpieczne, bo choć rze- w Białym Bone 1 Jarosław- czność kontynuowania budowy, 

skapitulował, ale to nie ozna- ka nie była tu głęboka, ale cu. rozbudowy i modernizacji lst-

cza!o automatycznie końca woj- dno kamieniste, usiane głazami, Jak już donos111śmy do 1- niejących ośrodków dostępnych 

ny. Przerzucono nas 60 km na brzegi dość strome, a tereny wanowa wyjechała 20-osobo- dla wszystkich. Dotyczy to 

północny-zachód od tego mia- obok - podmokle 1 o przy- wa grupa łódzkich harcerzy, zwłaszcza strefy podlódzkiej w 

sta i tam nad Hawelą było na- musowym lądowaniu nie można którzy spędzą 3-tygodniowe promieniu 30 km, przede wszy-

sze ostatnie w Niemczech miej- było marzyć. Nad tą doliną u- wakacje w Związku Radziec- stklm Grotnik, Wiśniowej Góry, 

sce postoju. Kiedy nastąpiły zyskiwało się wysokość 200-300 kim. Zwiedzą oni także Mo- Głowna, Malinki, Kolumny, 

spotkania naszych oddziałów z m, robiło się nawrót i wraca- skwę. Smardzewa, Bedonia 1 doliny 

zachodnimi aliantami, przerwa- jąc znów tą samą trasą nable- (j. kr.) Mrogl. Należy przy tym u-

no działania wojenne„. rało wysokości do 500 m, a po- ·:===============-~~w~z~g~l~ę~d~n~lć:_~t~a~k:ż:e~p~!otrzeby mle-
w dniu kiedy wojna została tern można już było „przesko- L-

zakończona, pamiętam, przyje- czyć" wzgórza I lecieć. 

chał do nas samochód „Wo- Mieliśmy za zac;lanie roz,pn­
jentorg" czyli wojskowego znawać stanowiska nieprzyja­
przedslębiorstwa handlowego, ciela, korygować posuwanie się 

Stałem akurat w ogonku, bo naszych wojsk. Meldunki zrzu­
przywieźli także wódkę, a dla caliśmy przywiązując do nich 
frontowca jest to zawsze ar- woreczki z piasklem. Zabiera. 
tyku! pożądany. Stoimy w tym liśmy zaś rozkazy bez lądo­

ogonku, a tu wpada zastępca wania w ten sposób, że z sa­
dowódcy pułku i wola: „ Ta- molotu opuszczało się kotwlcz­
wariszczi ! ! Kaniec wajny ! ! !.„" kę na lince, zaś rozkaz dla nas 
A ponieważ poprzednio kilka zawieszano na sznurku rozcJag- Onegdaj I wczoraj, za po- - 137 zł; mieszkańcy I wy-

razy JUZ taką wiadomość o- niętym między tyczkami. Tego średnlctwem naszej redakcji na chowawcy Internatu nr 2 Za-

g!aszano I trzeba ją było od· rodzaju ćwiczenia lotnictwo wy- fundusz odbudowy Zamku Kró- sadniczeJ Szkoły Budowlanej 

woływać - to I tym razem konywało jeszcze pried wojpą. lewskiego w Warszawie wpla- (Przędzalniana 66) - 1.260 zl. 

pomyślałem, że on pewno chce Był to więc stary sposób, ale clli: Nadal 'w • sekretariacie naszej 

przez to powiedzieć, że wódki: w b ieszczadzkich, trudi>ych wa- Zakład Doskonalenia Zawodo- redakcji (Piotrkowska 96) w 

przywieźli i będzie ją można runkach terenowych - zdawal wego (Ląkowa 4) - 910 zł, dr godz. 10-16 przylmulemy wpła-

kupić, czyli że koniec zmart:=- znakomicie egzamin. ~d Zolla Xeppe (Sporna 89, "ty na .fundusz odbudowy Zam-

wień 0 ten artykuł„. I tak Czasem też dostawaliśmy za- m. 42) - 288 zł; Szkoła Pod- ku Królewskiego w Warszawie. 

sobie myślę, czy by nie w.ziąć dania wypadowe... Mieliśmy stawowa nr 137 (Retkińska 129) (Jp) 

~~~~"""""'~~"~'''""'"""""~"""~'l>"'>">"""-~"~~~~~~~~ 

- On może wiedzieć kto tu.łiaj w ()ik~ 

licy posiada kulową broń, niekoniecz­

nie zarejestrowaną. 
Lipiński pCJltrząsnął głow.ą. Nie 

miałbym ochoty rozmawiać na ten te· 

mact z Martasern. Nie wypada nam tego 

robić. Myślę, że na razie powinndśmy 

sprawdzić tych wszystkich, którzy ofi­

cja.linie posiadają sz.tucery. Może zacŻ.n.ie· 
my od nadleśniczego? 

Fehlks Grzywalski cieszył się opin~ą 

człowieka pogodnego, zadowolonego z 
życia. Lubił dobrre zjeść, wypić kieli· 

szek dobrej na.lewki, zagrać w brydży· 

ka, za.polować. W ogóle cenił sobie nie­

iz.miernie wsze1kie doczesne uciechy. Li­

pińskiego imał od dawna i darzył go 

sympatią. 

- Z rnieba nam pan spada, kapita111ie. 

Wła.śn:ie namyślaliśmy się skąd zdobyć 

cz.wartego. Qg,romnie s•ię cieszę. Proszę, 

pa·nowie pożwolą. Z porucznik>iem Cie­

śla.ki.em ta.kże się z.na.my. A1e, o ile pa­

miętam, to pan nie gra w brydża. 

Weszhl do pokoju. Przywita.Ji się z pa· 

11dą Grzywalską oraz z jak.imś wysokim 

chudym jegomościem, który, jak się póż­

niej okauiło, był profesorem fizY'ki, a 

jednoeześnie zaipalonym brydżystą. 

Po wymienieniu wstępny.eh uprzejmo­

ści, pa.mi domu zak·rzątnęla się koło za­

kąsek, Grzywa.Iski WY'dobyl z. ukirycia 

domową wiśniówkę 1 napełnił kiehlszki. 

- Zdrow·ie kochanego kapitana - za­

iwolał wesoło. 

• 

i©l 
Nie byilo Ta.dy. Musie1d wyipić I ohwJ­

lę po.rozmaiwiać. Ale po drugim kielisz­

ku Liipińskii odciągnął na bok nadleśni· 

czego i powiedział pólglosem. - Chciał· 

bym z painem zamienić pB!I'ę słów na 

osobności. 
- Coś się stało? - zain,iepokoił się 

Grzyiwalski. 
- Chodzi o pewne illlfonnacje. 

Przeszli do przyiległego pokoju, który 

spełniał roJę jadalni d gabinetu. N a ścia­

nach wisiały pamiątkowe fotografie z 
różnych poJowań, koźle rogi i łeb oka­

załego odyńca. Nadll·eśn.iczy wskatŁał sta· 

rą, zapadniętą kanapę. - Siadajmy, ka­

pita!Ilie. Czym mogę pa.n.u stu.żyć? 

- Chciałbym pana prosić o pewne !n· 

formacje. Muszę się zorient01Wać, k.to 

tutaj w okolicy polu.je z brondą kulową. 

- Ja mam sztucer i dyrekt"Or Ku­

czewski ma dryling. Poza tym chyba 

nikt. W każdym razie nie przY'Pomi111am 

sobie w tej chwi.li, żeby kito.ś tutaj miał 

poz.wolenie na sztucer. 
- A tak nieoficjalnie? 
- Podejrzewam, że Mafas ma jakąś 

broń, ale chyba fliintę, n.ie sztucer. 

- A w · pańskim n.adleśndctwie nie ma 

jeszcz.e jakichś kłusowników, którzy by 

przechowywali nielegalnie karabiny? 

Grzywalski potrząsnął głową. Nie 

sądzę. Jeżeli ·nawet trafi się jakiś kłu­

sownik, to raczej na małą skalę, Wnyki 

zastawić, ewentualn,ie żelaza na lisa, ale 

ka.ubi.n... Nde. To zbyt ryzykowne. 

- Czy pan da'W'!lo strzelał ze swego 

sztucera? - spytał LLpiński. 

- O, kawał czasu. W tym roku jesz­

cze nie strzelałem. Wybierałem się na­

wet na kozła, ale taik mi jakoś schodzi, 

Dużo roboty. Ze dwa razy tylko byłem 

111a kacZlkach. Nigdy nie ma czasu. 

- Czy mógłbym zobaczyć pański 

mu.cer, pal!l.le inżymierze? 
Nadleśniczy spojrzał · zdz.iWliony, ale 

nic n,ie powiedział. Podszed~ do szafy 

1 wyjął z niej futterał ze sztucerem. 

Proszę. 

- Dobra broń. Ładnie utrzymama 

pochwalił Lipiński, obracając w rękach 

s ·z.tucer. - Z lunetą. 
- Tak. Bairdzo dobrze bije. Precyzyj­

nie. 
Llpi'ńskl wyjął zamek i za.jrzał w lu­

fę pod świiaitlo. - Chyiba si~ pan myil.i., 

pal!l.ie i ·nżyn:ierze. 

- Nie roz.\IJ!Iliiem. 
- Strzelał pa.n z tego S'Ztucerka chy. 

ba nie bak daw,no. 
- W zeszłym roku na jesieni. 
- Ejże. Niech pa.n spojnzy. 

Z kolei Grzywa!ski wziął broń do rę­

ki. - Rzeczywiście. A mów.ił, że nie 

strzelał. Byłbym przecież przeczy.ści.l. 

- Kto mówiił, że nie strz.eJał? 

- No, do.kltor Wasiewicz. 
- Wasieiwicz? Ten wetery.narz? 

- Taik. 
- To on strz~ał z pańskiego sztucera? 

- P~osił, żeby mu pożyczyć. Dostał 

pozWQlenie na odstrzał kozła. Pożyczy­

łem mu, a.le mówił, że z tym kazlem 

mu n.ie wyszło i że nae s~rzelał. 

- Kiedy to · byiło? 
- O, ładnych kilka tygodni temu. 

- Dał mu pan wyczyszczO<llą broń? 

- Oczy.w.iście. Ja o to bardzo dbam. 

Lipiński zatpaUlł papierosa, wstał z ka­
napy i prz.eszed1 się po pokoju. Po 

chwili powiedz.ial: - Czy mógłby mi 

pan pOIŻyczyć ten sztucerek, pa.in.ie inży-

111ierze? 

(65) (Dalszy ciąg nastąp.i) 

WTOREK, 6 LIPCA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 Roca.bruno l 
Ditirambo. 10.25 Ze świata 
opery. 1-0.50 'Technika na 
co dzień. u.oo Lato z radlem. 
11.30 Dedykujemy Il zimianie. 
11.49 Rodztce a dziecko. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Rytmy 
I melodie. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Pieśni z. Stojow­
skiego. 13.20 żołnierski lipiec. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
(L)" „Wesoły a.utobus". 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew• 
cząt i chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Opinie ludzi partii. 16.15 
Grieg - fragm. suity. 16.30 
Popotudnle z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 
Dla domu i dla ciebie. 19.30 
Koncert życzeń. 20.00 Dzienmk. 
20.30 Grają i śpiewają polskie 
kapele. 20.45 Kronika sporto­
wa. 21.00 „Sandomierz". 21.20 
„ze Szwejkiem o szóstej wie­
czorem po wojnie" słuch. 

22.05 Melodie rozrywkowe. 22.20 
Wizerunek własny. 23.00 II wy­
danie dziennika, 23.10 Przegla­
dy I poglądy. 23.20 Gra Zespól 
Ro.zrywkowy Rozgl Opolskiej. 
23.40 Muzyka taneczna. 24.00 
Wiadomości. 

PROGRAM' II 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 

Radz. 9.55 Na estradach na­
szych przyjaciół. 10.25 Kto się 

z czego śmieje. 10.55 z .muzy­
ki rosyjskiej. 12.05 z kraju i 
ze świMa. 12.25 Gra Andres Se­
govia - gita.ra. 12.40 (L) Ko­
m unikaty. 12.45 (LJ Lódzkl ma­
gi!?;Yn 'fOjSkOWY. 13.~5 (Z.,) „w 
samo f>ołudnie" - koncer!. 
13.20 (l,) Spiewają J. Rawik t 
J. Stępqwski. l.3.40 , Nim się 

książka ukaże". '1.4.00 Wiad. 
14.05 Studio wczasowe nr 2. 
15.00 Koncert letni, 15.40 Sto­
łeczne a)ctualności. 16.00 Wiad. 
16.05 Gorące rytmy. 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
Piosenki zielonej estrady. 17.25 
(L) „Dwie strony medalu" -
mag. 17.55 (L) „Lódzcy soliści 

przed mikrofonem" - utwo:y 
fortep ianowe. 18.20 Widnokrąg. 

19.00 Echa dnia. 19.15 Teoria l 
prakty-ka. 19.30 Magazyn li­
teracko • muzyczny - Spot­
kanie z pr. Ill. 21.16 Gra ho­
lenderski pianista Peter Zim­
merman. 21.28 „Wojsko, to mę­

ska sprawa" - rep. lit. 21.48 
Z nagrań Ork. PR. 22.00 z kra­
ju 1 ze świata. 22.30 Wiadomo­
ści sport. 22.33 Radiowy Klub 
Eksporterów. 22.48 Melodie ta­
nec~ne. 23.00 Kompozytor ty­
godnia. 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju 1 ze §wiata. 

12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej. 13.00 Na krakowskiej 
antenie. 15.00 „Powrót do zam­
ku" - opow. 15.10 Plosenk! na 
deser. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Czym jest archi­
tektura„ 15.50 Spotkanie multi­
instrumentalistów.„ w piosence. 
16.15 w. A. Mozart - Symfo­
nia D-dur. 16.35 Wariacje na 
temat Mozarta. 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez świat. 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Podróże 

z moją ciotką" - odc. 17.40 
Kontrapunkty, 18.10 Zebra -
czyli mag, motoryzacyjny. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 Pisarz 
miesiąca - M. Wańkowicz. 
19.15 Turniej śpiewających ak­
torów. 19.45 Polityka dla wszy-

w dniu 5. vn. 1971 r. zmarł, 

przeżywszy lat 78 

S. t P, 

BOLESŁAW 
BABIŃSKI 

Wypr!>wadzenie zwłok z ka­
plicy· cmentarza na Zarzewie 
nastąpi 7. VII. br. o godz. 
17.30, o czym =wiadamiają 

}Ogrążone w smutku 

DZIECI i POZOSTAŁA 
RODZINA 

stkich. 20.00 Nowe, nowsze ł 
najnowsze. 20.40 Dywlnacja za­
ba.wek - gawęda. 20.50 Dzieła 

! twórcy - K. M. Weber. 21.30 
Dziecięca lista przebojów. 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki -
fe!. 21.50 M. de Falla „Krótkle 
życie·•. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
duet Simon i Garfunkel. 22.15 
„General Jego Królewskiej Mo­
ści" - odc. pow. 22.45 Muzycz­
ny teatr sensacji. 23.00 „Pa·r­
ceval" - opowieść. 23.05 . Mu· 
zyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 ,,Zefście do piekła" -.; 
film fab. prod. pol. (z Pozna­
nia). 16.50 Dziennik (W). 17.00 
„Długi rejs" (ze Szczecina). 
17.30 Wiadomości dnia (L). 17.45 
TV Ekram Mlo.dych (W). 19.20 
Dobranoc (W), 19.30 Dzi~nnik 

(W). 20.05 „z teki folklorysty­
cznej Adolfa Dygacza" - me­
lodie ludowe (z Katowic). 20.35 
„Zejście do piekła" - film fab. 
prod. poi. (z Poznania). 22.00 
Kontakty (W). 22.30 Dziennik 
(W). 22.45 Kronika mistrzostw 
świata w szermierce (W). 

PROGRAM U 

18.15 Russkij Jazyk po TV 
powtórzenie kursu Jęz. r·os. 
(37) ostatnia. 18.45 Flota trzech 
oceanów - reportaż (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
(W). 20.05 Polski film telewi­
zyjny „Nowy nabytek" z serU 
„Wojna domowa". 20.40 Na szla­
ku - OTV Poznań. 21.10 Dla­
czego półprzewodnik - z cyklu: 
„Ze świata fizyki". 21.30 Pro- uA 

fesor Filutek 1 inni. 21.45 24 
godziny. 21.55 Walter and Con­
nle (2~) - kurs jęz. ang, 

Dnia f. VII. 1971 r. zmarł. 

przeżywszy 63 lata, nasz dro­
gi Mąż, Ojciec, Dziadziuś I 
Teść 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 

SKONIECZNY 
Pogrzeb odbędzie się w łro­

dę, 7 lipca, o godz. n .30 z ka­
plicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają 

ZONA, DZIECI I RODZINA 

W dniu 3 lipca 1971 r. ode• 
szła od nas Po ciężkiej cho• 
robie nasza ukochana Zona 
i Mamusia 

S. t P. 

OLIMPIA 
STĘPOWSKA 

z DUDAROW 
uczestnik II wojny światowej, 
b. pracownik MPI nr 1 oraz 

PHZ „Confexim". 
Nabożeństwo żałobne odbę· 

dzie się w środę, 7 lipca br. 
o godz. 16.30 w kaplicy Stare­
go Cmentarza katolickiego 
przy ul. Ogrodowej, po czym 
nastąpi pogrzeb o godz. 11. 

O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiamy pogrążeni w 
bólu 

MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRY 
i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 24, VI. zmarł tra­
gicznie w 23 roku życia, prze­
bywający nad Morzem Czar­
nym, znany ciężarowiec nasze­
go klubu 

KOL. 

ANDRZEJ BARTOLIK 
W Zmarłym tracimy wybit­

nego sportowca i oddanego 
całym sercem sprawie klubu 
za.wodnika. 

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Rodzicom, Rodzinie 
oraz Jego Narzeczonej składa 

SKS „START'' 
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